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N E W  Y O R K  E D I T I O N

Rozmowa przywódców trwała krótko, ale wg komentarzy prezydenta RP była bardzo owocna 

Prezydent Duda pierwszym europejskim przywódcą, który spotkał się w USA 
z prezydentem Trumpem za jego drugiej kadencji

Sukces czy porażka? 
 prezydent.pl

22lutego, przy okazji
udziału polskiego
prezydenta w kon-
ferencji CPAC pod

Waszyngtonem, doszło do spotka-
nia Andrzeja Dudy z Donaldem
Trumpem. Tym samym został on
pierwszym europejskim przy-
wódcą przyjętym przez prezydenta
USA. Kontrowersje wzbudził jed-
nak krótki czas spotkania. Co przy-
niosła ta rozmowa i czy w tym
kontekście można mówić o dyplo-
matycznym sukcesie czy raczej o
porażce?

Czytaj  str. 8-9
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Minęły już lata od tragicznych
wydarzeń11 września 2001
roku, jednak ich konsekwen-
cje wciąż są obecne w życiu

wielu osób, które były bezpośrednio za-
angażowane. Jeśli brałeś udział w akcjach
ratunkowych, porządkowych lub innych
działaniach w Nowym Jorku w tym tra-
gicznym czasie, masz prawo do wsparcia.
Fundusz VCF (Victim Compensation Fund)
oferuje pomoc osobom, które cierpią na
choroby związane z tamtymi wydarze-
niami, w tym przewlekłe schorzenia, no-
wotwory i inne poważne problemy zdro-
wotne.

Dlaczego warto się zarejestrować,
nawet jeżeli dzisiaj jesteś zdrowy i
nie chorujesz a tylko byłeś na terenie
WTC w tym tragicznym czasie?
1. Wiele chorób ujawnia się po kilku, kil-

kunastu lub nawet kilkudziesięciu la-
tach. Możesz w przyszłości potrzebować
pomocy medycznej oraz środków utrzy-
mania dla Ciebie i Twojej rodziny. Jak
najszybsza rejestracja zabezpieczy
możliwość zgłoszenia Twoich roszczeń
w przyszłości. Nie zamykaj sobie tej
drogi, nie musisz skorzystać z tej po-
mocy, ale daj sobie taką szansę na przy-
szłość, jeżeli będziesz potrzebował
środków na ewentualne leczenie i od-
szkodowania.

2. Otrzymaj pomoc medyczną, jeżeli już
jej potrzebujesz. Wiele osób, które miały
kontakt z toksycznymi substancjami na
miejscu tragedii zmaga się teraz z prze-
wlekłymi chorobami. Jeśli już teraz bo-
rykasz się z problemami zdrowotnymi,
możesz kwalifikować się do leczenia,
które finansowane jest przez Fundusz
VCF. Nie czekaj, aż Twoje objawy się
pogorszą – zarejestruj się, by uzyskać
pomoc jak najszybciej.

3. Odszkodowanie za choroby związane z
11 września. Fundusz VCF przeznacza
odszkodowania dla osób, które zacho-
rowały na choroby związane z wyda-
rzeniami z 11 września, takie jak cho-
roby układu oddechowego, nowotwory
i inne schorzenia. Rejestrując się,
możesz mieć szansę na otrzymanie

wsparcia finansowego, które pomoże Ci
pokryć koszty leczenia oraz codzienne
życie.

4. Wsparcie dla Ciebie i Twojej rodziny.
Jeśli Ty lub członkowie Twojej rodziny
doświadczyliście problemów zdrowot-
nych związanych z 11 września, Fun-
dusz VCF jest tu, by Ci pomóc. Możesz
ubiegać się o odszkodowanie, które po-
może Ci w tej trudnej sytuacji.

Jak się zarejestrować?
Rejestracja w Funduszu VCF jest prosta i
dostępna online. Aby złożyć wniosek, wy-
starczy:
1. Wypełnić formularz rejestracyjny online

dostępny na oficjalnej stronie Funduszu
VCF. Jeżeli potrzebujesz pomocy w re-
jestracji, wspomożemy Cię naszym doś-
wiadczeniem i wiedzą.

2. Jeżeli już potrzebujesz pomocy –
przedstawić dokumentację medyczną
dotyczącą chorób lub problemów zdro-
wotnych związanych z wydarzeniami z
11 września.

3. Podjąć decyzję o składaniu wniosku o
odszkodowanie lub pomoc medyczną –
nasz zespół doradców pomoże Ci w
każdym kroku procesu.

Nie zostawaj sam!
Jeśli doświadczasz skutków 11 września –
nie jesteś sam. Fundusz VCF oraz nasz ze-
spół są tutaj, aby Ci pomóc. Zarejestruj
się teraz, aby otrzymać potrzebne wspar-
cie medyczne oraz odszkodowanie. Czas
jest ważny – im szybciej podejmiesz
działania, tym szybciej możesz otrzymać
pomoc i zabezpieczyć swoje przyszłe
roszczenia o odszkodowanie.

Pamiętaj: Twoje zdrowie i dobrostan
Twojej rodziny są najważniejsze!

Nie czekaj, aż problemy zdrowotne się
ujawnią lub pogorszą. Zarejestruj się w
Funduszu VCF i skorzystaj z dostępnego
wsparcia. Dbaj o siebie i swoją przyszłość
już dziś!

Pomoc dla ofiar 11 września: ubiegaj
się o odszkodowanie w prosty sposób już
teraz lub w przyszłości! zarejestruj się
jednak już dziś, aby zagwarantować sobie
taką możliwość! •

Masz pytania dotyczące odszkodowania 
po 11 września? Skontaktuj się z nami: 
Kancelaria adwokata Andrzeja Kamińskiego,
110 Greenpoint Ave, Brooklyn, NY 11222, 
tel. (718) 389-0450 
lub e-mail: kaminskiny@aol.com

Andrzej Kamiński, ESQ.

Zastrzegamy, że ten artykuł nie stanowi porady prawnej, lecz jedynie ogólną informację. Nie należy opierać się wyłącznie

na zawartości artykułu przy podejmowaniu decyzji prawnych, lecz zawsze należy skonsultować się z prawnikiem.
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Wciąż dostępne są fundusze dla osób poszkodowanych wskutek ataku na WTC 11 września 2001 r.

Należy Ci się 
odszkodowanie?

 Archiwum WEM

Miliardy dolarów zostały
już wypłacone osobom,
których zdrowie ucierpiało
wskutek zamachów 
na World Trade Center 



WSTĘP



MARCIN BOLEC
REDAKToR 
NACZELNY

Świat ciągle zmienia się na naszych
oczach, a my – Polacy, zarówno w
kraju, jak i za granicą – śledzimy
z niepokojem wydarzenia, które

mogą mieć kluczowe znaczenie dla przy-
szłości Europy i naszej ojczyzny. Trwająca
już trzeci rok wojna w Ukrainie, wciąż
daleka od zakończenia, budzi coraz wię-
cej pytań o jej przyszłość i konsekwen-
cje.

Niedawne spotkanie Andrzeja Dudy
z Donaldem Trumpem jest ważnym syg-
nałem – prezydent Polski stał się pierw-
szym europejskim przywódcą, który zos-
tał przyjęty przez prezydenta USA po
objęciu przez niego urzędu, co niewątpli-
wie jest sygnałem o sile i znaczeniu so-
juszu polsko-amerykańskiego. Nie spo-
sób jednak zamknąć oczu na to, że
Trump od dawna wyraża sceptycyzm wo-
bec dalszego wsparcia dla Ukrainy i za-
powiada dążenie do szybkiego zakoń-
czenia wojny. Z jednej strony jego
deklaracje mogą wydawać się skuteczną
strategią prowadzącą do pokoju, z dru-
giej – budzą obawy. Chęć negocjacji z
najeźdźcą oraz określanie głowy
walczącego państwa mianem „dykta-
tora” mogą sugerować gotowość do
ustępstw wobec Rosji, co miałoby daleko
idące konsekwencje dla regionu. Polska
jako kluczowy sojusznik Stanów Zjed-
noczonych w Europie środkowo-wschod-
niej musi uważnie śledzić te sygnały i
aktywnie uczestniczyć w negocjacjach
pokojowych i rozmowach dotyczących
bezpieczeństwa i przyszłego porządku
geopolitycznego.

Nie możemy zapominać, że to właśnie
Polacy – zarówno w kraju, jak i członko-
wie polonijnej społeczności w USA – od
pierwszych dni wojny pokazali ogromną
solidarność z Ukraińcami. Pomoc huma-
nitarna, przyjęcie uchodźców, wsparcie
organizacyjne i moralne – to wszystko
było i nadal jest świadectwem naszego
charakteru, historii i wartości. Dziś, gdy
wojna trwa, nasza postawa pozostaje rów-
nie istotna. Polska, cała Europa, ale i USA
muszą mieć świadomość, że sposób za-
kończenia tego konfliktu wpłynie na bez-
pieczeństwo regionu na dziesięciolecia.

Historia uczy nas jak ważna jest pa-
mięć o przeszłości i przekazywanie jej
kolejnym pokoleniom. Niedawno przypa-
dała 85. rocznica pierwszej masowej
zsyłki Polaków na Syberię – wydarzenia,
które dla tysięcy rodzin oznaczało trage-
dię, rozłąkę i cierpienie. Polonia uczciła
tę rocznicę, przypominając o losach na-
szych rodaków, zesłanych w nieludzkie
warunki, skazanych na tułaczkę i walkę
o przetrwanie. To także przestroga – his-
toria uczy nas, że wolność nigdy nie jest
dana raz na zawsze, a bezpieczeństwo
wymaga czujności i solidarności.

Musimy pamiętać o naszej historii,
ale i patrzeć w przyszłość z rozwagą.
Wojna w Ukrainie, jej zakończenie i ewen-
tualne negocjacje pokojowe to sprawa
nie tylko dla Ukrainy czy Rosji, ale dla
całej Europy – a zwłaszcza dla Polski.
Niech nasze zaangażowanie, zarówno w
sprawy współczesne, jak i w pielęgnowa-
nie pamięci o przeszłości, będzie wyra-
zem naszej siły i jedności. •
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PLUS, MINUS

Wiceprezes Microsoft Corporation Brad Smith ogłosił, że Microsoft przeznaczy pra-
wie 3 mld zł na budowę centrum danych i rozwój sztucznej inteligencji w Polsce. In-
westycja będzie gotowa w 2026 roku i wykorzystywana przede wszystkim w obsza-
rze cyberbezpieczeństwa.
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DoNalD Trump
Prezydent USA w negocjacjach na temat Ukrainy wykluczył jak na razie praktycznie
całą Europę, na której terytorium trwa wojna, wyrażając przy tym chęć osobistego
spotkania z odpowiedzialnym za inwazję Władimirem Putinem, a przywódcę Ukrainy
nazywając dyktatorem. 
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Prezydent Andrzej Duda
spotkał się w Warszawie z
Keithem Kelloggiem, spe-
cjalnym wysłannikiem pre-

zydenta Stanów Zjednoczonych ds.
Ukrainy i Rosji. Głównym tematem
rozmów było zakończenie wojny na
Ukrainie.

Prezydent poinformował, że
rozmowy dotyczyły spraw bezpie-
czeństwa Europy, ze szczególnym
uwzględnieniem sytuacji na Ukrai-
nie w związku z trwającą rosyjską
agresją. – Przekazałem Panu Ge-
nerałowi to, jak postrzegamy tę sy-
tuację – mówił Andrzej Duda do-
dając, że przedstawił też
stanowisko Polski wobec działań
prowokacyjnych ze strony Rosji
oraz wypowiedzi rosyjskich przed-
stawicieli.

Andrzej Duda zwrócił uwagę, że
ostatnio odbył spotkania z przed-
stawicielami amerykańskiej admi-
nistracji, także z szefem Pentagonu
Petem Hegsethem. 

– W moim osobistym przekona-
niu Ameryka weszła bardzo mocno
do gry, jeżeli chodzi o zakończenie
wojny na Ukrainie. Znam prezy-

denta Donalda Trumpa i wiem, że
jest człowiekiem bardzo stanow-
czym i kiedy działa, to działa w
sposób zdeterminowany i zazwy-
czaj skuteczny – akcentował Duda.

Prezydent przekazał, że spo-
dziewa się, że dojdzie do przerwa-
nia walk – a ma nadzieję również,
że do zakończenia rosyjskiej agresji
na Ukrainę. Zdaniem Andrzeja Dudy

nie można dopuścić do sytuacji, w
której wojna zakończy się zwycięs-
twem Rosji. 

– Musi zostać przywrócony
sprawiedliwy pokój, bo tego nie-
zwykle potrzebuje Ukraina; kwestia
jest tylko tego, jakie warunki zo-
staną wynegocjowane i tu po-
trzebna jest bardzo stanowcza po-
lityka – zauważył.  Tom

Andrzej Duda i Keith Kellogg dyskutowali na temat wojny na Ukrainie

Prezydent Andrzej Duda spotkał się z Keithem Kelloggiem 

Wysłannik prezydenta
USA w Warszawie

 prezydent.pl
Premier Donald Tusk spotkał się z Sundarem Pichaiem,
prezesem Google i Alphabet. Efektem podpisanego me-
morandum o współpracy Polskiego Funduszu Rozwoju z
Google będą miliardowe inwestycje Google w Polsce,
które przyczynią się do wzrostu PKB o 8%. 

Google zaangażuje się m.in. w program szkoleniowy dla Po-
lek i Polaków z zakresu umiejętności cyfrowych. – To są dobre
wiadomości dla milionów, szczególnie młodych Polek i Pola-
ków. To będzie wpływało bardzo korzystnie na ich możliwości
rozwoju inwestycji i bezpieczeństwo – podkreślił Donald Tusk
w siedzibie Google for Startups Campus Warsaw.

omówiona została również kwestia współpracy w zakresie
sztucznej inteligencji, energetyki czy cyberbezpieczeństwa. –
Rozmawialiśmy o ogromnych szansach dla Polski w dziedzinie
sztucznej inteligencji. Przywództwo, ambicje oraz talent dają
Polsce nową pozycję w europejskiej innowacji. Polska to w tej
chwili największy hub inżynieryjny – ponad dwa tysiące pra-
cowników – mówił dyrektor Google i Alphabet.

– Z punktu widzenia Google’a Polska jest liderem w Euro-
pie i miejscem najbardziej interesującym także do inwestycji.
Inwestycji w przyszłość, w bezpieczeństwo – naprawdę bardzo
to doceniamy – powiedział szef rządu.

Przy okazji wizyty premier oraz prezes Google i Alphabet
spotkali się z założycielami i przedstawicielami polskich startu-
pów. Rozmawiali m.in. o deregulacji, którą szef rządu zapowie-
dział w ramach planu gospodarczego „Polska. Rok przełomu”.

 ToM

Premier Donald Tusk podpisał ważne
memorandum

Google zainwestuje
miliardy w Polsce

Donald Tusk i Sundar Pichaim podpisali memorandum, które
przyniesie Polsce wiele korzyści 

 gov.pl

Rafał Trzaskowski wygrałby dziś
wybory prezydenckie zarówno w I,
jak i w II turze. W I turze drugie
miejsce zająłby niezależny kandy-
dat, popierany przez Prawo i Spra-
wiedliwość, Karol Nawrocki, a trze-
cie Sławomir Mentzen
(Konfederacja). 

Takie rozstrzygnięcia wynikają z
najnowszego sondażu pracowni IP-
SoS, przeprowadzonego na zlecenie
TVP Info i „19.30”, Udział w wybo-
rach zadeklarowało 65 proc. respon-
dentów (53 proc. „zdecydowanie tak”,
12 proc. „raczej tak”). Trzaskowski,
kandydat Koalicji obywatelskiej, w I

turze wyborów prezydenckich, otrzy-
małby 33 procent głosów. Na drugim
miejscu znalazłby się popierany przez
PiS Karol Nawrocki, który otrzymałby
24 procent głosów. Trzecie miejsce
zająłby Sławomir Mentzen, jeden z li-
derów Konfederacji, na którego głoso-
wałoby 15 proc. badanych.

Ponad dwa razy mniejsze poparcie
i 7 procent głosów otrzymałby Szy-
mon Hołownia, marszałek Sejmu i li-
der Polski 2050. Na kolejnych miejs-
cach znaleźliby się: dziennikarz
Krzysztof Stanowski i były polityk Kon-
federacji Grzegorz Braun (po 3 pro-
cent), kandydatka Lewicy Magdalena
Biejat i jeden z liderów partii Razem

Adrian Zandberg (po 2 proc.) oraz po-
seł i przedsiębiorca startujący w ostat-
nich wyborach z list PiS Marek Jaku-
biak (1 proc.). Blisko 10 procent
wyborców nie podjęło jeszcze decyzji.

W II turze Rafał Trzaskowski –
według najnowszego sondażu IPSoS
dla „19:30” i TVP.Info – otrzymałby
49 proc. głosów, a Karol Nawrocki 40
procent. Państwowa Komisja Wybor-
cza zarejestrowała 24 komitety wybor-
cze kandydatów na prezydenta. Ko-
lejny, 25. komitet czeka na rejestrację. 

Wybory odbędą się 18 maja.
Ewentualna druga tura zostanie prze-
prowadzona 1 czerwca.

 ToM

Coraz więcej kandydatów na prezydenta Polski

Trzaskowski, Nawrocki, mentzen...

Wiadomości z Polski6 Volume XXIII, Issue 4February 28, 2025



Reklama 7February 28, 2025Volume XXIII, Issue 4



Raport specjalny8 Volume XXIII, Issue 4February 28, 2025

RAPORT SPECJALNY

Prezydent Donald Trump przewi-
duje umacnianie obecności armii
amerykańskiej w Polsce. Powie-
dział, że jesteśmy jednym z naj-

bardziej wiarygodnych aliantów, że łączą
nas nie tylko więzi militarne – zaznaczył
prezydent Andrzej Duda po rozmowie z
prezydentem USA, którego zaprosił do
Polski. 

Prezydenci spotkali się podczas kon-
ferencji amerykańskich konserwatys-
tów (CPAC) w National Harbor (stan
Maryland) pod Waszyngtonem. Andrzej
Duda był pierwszym europejskim przy-
wódcą, który złożył wizytę Donaldowi
Trumpowi od czasu jego wyborczej wy-
granej. Na konferencji prasowej pod-
kreślił, że jest usatysfakcjonowany
spotkaniem. Poinformował, że roz-

mowa dotyczyła także zakończenia
wojny na Ukrainie. 

– Prezydent Trump podkreślił stanow-
czo, że wojna na Ukrainie musi się skoń-
czyć, że to jego główny cel. Zależy mu na
tym, by ludzie przestali ginąć. Powiedział,
że serce mu się kraje, jak widzi zniszczone
ukraińskie miasta, że wojna nie może być
w ten sposób kontynuowana, że musi do-
prowadzić do jej zakończenia, a jedynym
sposobem jest rozmawianie z Putinem –
przekazał prezydent RP.

Sprawiedliwy pokój
W wywiadzie udzielonym TV Republika
Andrzej Duda powiedział, że „nie wolno
dopuścić do tego, żeby Rosja Ukrainę po-
konała”. W ocenie polskiego prezydenta
„bez amerykańskiego wsparcia Ukraina

tej wojny nie przetrwa”, a patrząc na to,
jaka jest Rosja i Putin, dla którego życie
rosyjskich żołnierzy nie ma znaczenia –
„jakoś tę wojnę trzeba zakończyć”.

W wywiadzie dla TVN prezydent
stwierdził z kolei, że dla niego najważnie-
jsze jest, aby „wojna zakończyła się spra-
wiedliwym pokojem, który będzie trwały”.
Chodzi o gwarancję, że „wojna nie wróci
i że Rosja nikogo więcej nie napadnie”. –
Ja dbam o bezpieczeństwo Polski, bo takiej
jest moje zadanie – podkreślił.

„Fort Trump” nad Wisłą
– Nie ma obawy, żeby obecność USA w
Polsce miała się zmniejszać – powiedział
w Waszyngtonie prezydent RP. Dodał, że
takie przekonanie wyniósł z warszaw-
skiego spotkania z Petem Hegsethem, se-
kretarzem obrony USA. – Nie ma żadnej

obawy, by amerykańska obecność w Pol-
sce miała się zmniejszać. Raczej należy
zakładać, że będzie się ona zacieśniała –
zaznaczył prezydent Polski.

Prezydent powiedział, że podczas roz-
mowy z Trumpem starał się wskazać na
wagę wschodniej flanki NATO, a także
wspomniał o tym, że podczas rozmowy z
Hegsethem mówił o potrzebie ustanowienia
w Polsce „Fortu Trump”. – Prezydent się
uśmiechnął i powiedział, że wie o tym –
relacjonował Duda. Dodał, że Trump radził
mu, by „nic się nie martwił”, bo Polska na-
leży do najbardziej wiarygodnych aliantów.

Odnosząc się do krótkiego czasu spot-
kania – które zaczęło się z godzinnym
opóźnieniem i trwało mniej niż 10 minut
– Duda powiedział, że „żadne spotkanie
z prezydentem Trumpem nie jest wystar-
czająco długie”.

Prezydenci USA i Polski rozmawiali nie za długo, ale podobno w serdecznej atmosferze

Prezydent Duda pierwszym europejskim przywódcą, który spotkał się w USA z prezydentem Trumpem 
za jego drugiej kadencji

Sukces czy porażka?
 prezydent.pl

Andrzej Duda w wypowiedzi dla mediów podkreślał, jak bardzo zadowolony jest ze spotkania 
z amerykańskim prezydentem

 prezydent.pl
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Podziękowania dla Polonii
Podczas spotkania Andrzej Duda zaprosił
Donalda Trumpa do Polski. – Jest do usta-
lenia, czy to się odbędzie w związku ze
szczytem Trójmorza, czy w związku ze
zbliżającym się szczytem NATO w Hadze
– poinformował prezydent RP.

Po spotkaniu Andrzej Duda i ministro-
wie KPRP wzięli udział w konferencji
CPAC, podczas której przemawiał Donald
Trump. Prezydent USA zwrócił się do
Dudy, który siedział w pierwszym rzędzie,
nazywając go swoim wielkim przyjacie-
lem. Podziękował za 84 proc. głosów pol-
skiej Polonii w wyborach prezydenckich.
– Nie wiem, jak to zrobiłeś – uśmiechał
się Trump.

Wezwanie Morawieckiego 
Jednym z gości konferencji amerykań-
skich konserwatystów był Mateusz Mo-
rawiecki. Były premier RP wzywał USA do
utrzymania więzów z Europą. Powiedział,
że Polska chce być „barbakanem Między-
morza” i „nieodzownym sojusznikiem
Stanów Zjednoczonych w tej części
świata”.

– Potrzebujemy was, ale uważam, że
wy również potrzebujecie nas. Bo jeśli za-
wiedziemy, Europa przejdzie do historii.
Europa podupada. Jeśli zawiedziemy, Eu-
ropa stanie się młodszym partnerem ro-
syjsko-chińskiego tandemu, a razem
Rosja, Chiny i Europa są silniejsze niż
Stany Zjednoczone, więc jest to za-
grożenie dla bezpieczeństwa, stabilności
i dobrobytu Stanów Zjednoczonych – mó-
wił szef Europejskich Konserwatystów i
Reformatorów.

Kubicki widzi szansę
Wspomniana TV Republika, która
współorganizowała spotkanie prezydenta
Polski z prezydentem USA, miała swoje
studio na konferencji amerykańskich kon-
serwatystów. Gościł w nim m.in. Adrian
Kubicki, lubiany przez Polonię były konsul
Polski w Nowym Jorku.

– Gwałtowna zmiana, która nastąpiła
w polityce amerykańskiej po dojściu Do-
nalda Trumpa do władzy, jest szansą dla
Polski. Przy każdej rozmowie, łącznie z

rozmową prezydenta Trumpa z prezyden-
tem Dudą, padła podziękowanie za to, że
jesteśmy odpowiedzialnym sojusznikiem,
który wydaje najwięcej na unowocześnia-
nie i dozbrajanie armii – mówił w pro-
gramie „Polityczna kawa w USA” były dy-
plomata. 

Sikorski zaprosił Rubio
Dzień przed rozmową Trumpa z Dudą w
ambasadzie RP w Waszyngtonie doszło do
spotkania Marco Rubio, sekretarza stanu
USA, z Radosławem Sikorskim, szefem
polskiego MSZ. – Odniosłem wrażenie, ze
Stanom Zjednoczonym zależy na trwałym
pokoju – komentował po wszystkim pol-
ski dyplomata, dodając, że celem jest to,
by „Ukraina mogła decydować o własnej
przyszłości”.

Sikorski zaznaczył, że spotkanie doty-
czyło zarówno wojny w Ukrainie jak i
„współpracy w tak odległych krajach jak
Korea Północna, Wenezuela, Kuba, czy
Iran”. – To była mocna rozmowa bliskich
sojuszników – powiedział polski minister,
informując także, że zaprosił Rubio do
złożenia wizyty w Polsce, a ten je przyjął.
Być może sekretarz stanu USA będzie goś-
ciem honorowym podczas globalnej na-
rady polskich ambasadorów w lipcu.

Pivot to Asia
Odnosząc się do kwestii gwarancji bez-
pieczeństwa dla Ukrainy, szef MSZ odpo-
wiedział, że „chodzi o to, by Ukraina
mogła determinować swoją przyszłość”.
Powiedział też, że rozmawiał z Rubio o
przyszłości partnerstwa USA z Ukrainą, a
także o rozmowach sekretarza stanu z
szefem rosyjskiego MSZ Siergiejem Ław-
rowem, lecz odmówił podania szczegółów.
Zapewnił jednak, że „prędzej czy później”
Europa weźmie udział w procesie nego-
cjacji w sprawie zakończenia wojny.

Sikorski stwierdził, że nie jest niespo-
dzianką, iż USA zamierzają się skupiać na
rywalizacji w rejonie Indo-Pacyfiku. –
Przypominam, że tzw. „pivot to Asia” był
już polityką prezydenta Obamy. Więc tutaj
nic nowego nie nastąpiło – dodał na ko-
niec.

 Tomasz ryzNer 

– Potrzebujemy was, ale uważam, że wy również potrzebujecie nas – mówił na konferencji 
w USA Mateusz Morawiecki
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Dzień przed spotkaniem prezydentów Polski i USA w Waszyngtonie miała miejsce rozmowa
szefów dyplomacji obu krajów: Radosława Sikorskiego i Marco Rubio

 MSZ
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22lutego na Manhattanie
odbyło się jedno z naj-
bardziej wyczekiwanych
wydarzeń w polonijnym

kalendarzu – Bal Marszałkowski w pa-
rafii św. Stanisława Biskupa i Męczen-
nika. Ta niezwykła uroczystość, łącząca
pokolenia i podtrzymująca piękne polskie
tradycje, zgromadziła licznie przybyłych
gości. Bal zaszczycił swoją obecnością
Wielki Marszałek tegorocznej Parady
Pułaskiego, Arkadiusz „Eric” Bagiński,
który wraz z organizatorami uroczyście
otworzył wieczór.

Jednym z najważniejszych momentów
wydarzenia było oficjalne ogłoszenie
Marszałka oraz Miss Polonia. Z gromkimi
brawami i ogromnymi gratulacjami przy-
jęto Antoniego Kuczyńskiego, który po-
prowadzi reprezentację parafii z 7. Ulicy

nowojorską Piątą Aleją, oraz Victorię
Sieczkę, tegoroczną Miss Polonia.

Antoni Kuczyński od 1991 roku należy
do polskiej parafii na Manhattanie. To
właśnie w tym kościele jego synowie
przyjmowali sakramenty, a on sam od
lat aktywnie angażuje się w życie wspól-
noty. Jest członkiem Towarzystwa im.
Jezusa oraz pełni funkcję Trustee, dora-
dzając w kwestiach remontowo-budow-
lanych. Znany jest także jako znakomity
organizator i kucharz, przyciągając wielu
smakoszy na lokalne wydarzenia kuli-
narne.

Victoria Sieczka, 18-letnia mieszkanka
Brooklynu, również aktywnie uczestniczy
w polonijnym życiu Nowego Jorku. Jest
absolwentką Polskiej Szkoły im. o. Augu-

styna Kordeckiego, do której uczęszczała
od przedszkola. W trakcie nauki śpiewała
w szkolnym chórze i angażowała się jako
wolontariuszka. Obecnie studiuje marke-
ting management na Baruch College, a od
dwóch lat pracuje jako ratownik i instruk-
tor pływania w YMCA.

Choć do 88. Parady Pułaskiego pozos-
tało jeszcze kilka miesięcy – wydarzenie
odbędzie się w niedzielę, 5 października
– Komitet Parady działający przy jedynej
polskiej parafii na Manhattanie już roz-
począł przygotowania. Członkowie i wo-
lontariusze zakasują rękawy, by zapewnić,
że tegoroczna reprezentacja będzie godnie
promować polską kulturę w sercu Nowego
Jorku!

 iNf. parafii, opr. Wem

Antoni Kuczyński poprowadzi Polonię Manhattanu podczas 88. Parady Pułaskiego w Nowym Jorku

Bal Marszałkowski
 Archiwum parafii

Z życia Polonii12 Volume XXIII, Issue 4February 28, 2025

od lewej: Wielki Marszałek 88. Parady Pułaskiego Arkadiusz Eric Bagiński, Miss Polonia
Manhattanu 2025 Victoria Sieczka i Marszałek Manhattanu Antoni Kuczyński
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Agdzie Liroy – zażartował O.S.T.R.
zaciągając się iqosem i patrząc
na mural hip-hopowych legend
przed klubem Now & Then w

Brooklynie, w którym za chwilę miał za-
cząć się wieczór polskiego hip-hopu. Z
muralu spoglądali na niego DJ Kool Herc
– pionier breakbeatu, zwany ojcem hip-
hopu, Coke La Rock – pierwszy MC w his-
torii (MC, wytłumaczmy czytelnikom, a
więc Master of Ceremonies, to osoba,
która nie tylko rapuje, ale prowadzi im-
prezy i angażuje publiczność) oraz MC
Sha-Rock – pierwsza kobieta MC.

W środku klubu grzali się już inni pio-
nierzy – Brooklyn Hitmen, czyli pierwsza
polsko-amerykańska grupa hip-hopowa,
powstała w Nowym Jorku w latach 90.,

gdy polska młodzież ganiała się od Parku
McCarrena do India Street i dalej – aż do
nabrzeży brudnego Neewton Creek, pro-
wadząc walki z Portorykańczykami.
Pierwsze miłości, tu rzucona butelka, tam
kamień, smakowanie zakazanych sub-
stancji – tak wtedy dzisiejsi 40-50-
latkowie starali się o szacunek południo-
wych sąsiadów, w których klubie,
notabene, odbywał się właśnie koncert.
Brooklyn Hitmen to grupa tu urodzonego
Jeffa i polskiego imigranta Piwnicy (właś-
ciwie Piotr Czeczetkowicz), rapująca dwu-
języcznie. – Walki Gołoty, zadymy w Ma-
dison Square Garden, melanże w
McCarren Park, wyjazdy na mecze piłkar-
skie MetroStars (dzisiejsi Red Bulls),
pierwsze murale, jedno wielkie pole bitwy,

nie było wśród nas świętoszków. Takie
były lata 90. na Greenpoincie – mówi DJ-
Gramx – niezmordowany organizator
koncertów polskiego hip-hopu w Stanach,
a jednocześnie MC wieczoru z O.S.T.R. –
To nasze życie potem pojawiło się w ka-
wałkach Funky Polaka czy „Natalii w
Brooklynie” Kazika. Ale to Piwnica rapo-
wał wcześniej o autentycznym życiu
dzielnicy. Dziś kontynuujemy historię –
dodaje.

O.S.T.R. wystąpił w Nowym Jorku po
raz trzeci. Pierwszy koncert pamiętała
część z 200-osobowej publiczności Now
& Then. Odbył się w nieistniejącym dziś
klubie Exit przy Greenpoint Ave. i był
miejscem premierowego wykonania hitu
„Kochana Polsko”. Drugi poprzedził pan-
demię w 2020 r. Przed trzecim wystąpili
ponadto: Marco Polo, Budzik, Raport
9095, Sajentyst, Beny JZD.

 raDosłaW ŚWięs

Polski raper wystąpił razem z polonijnymi i amerykańskimi pionierami hip hopu

O.S.T.R. na Brooklynie
 Radosław Święs
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Instytut Józefa Piłsudskiego w Ameryce
jak co roku zaprasza na Bieg Tropem Wil-
czym – bieg pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych, który odbędzie się 2 marca w Forest
Park na Queensie. 

Bieg Tropem Wilczym to ogólnopolski pro-
jekt koordynowany przez Fundację Wolność i
Demokracja w Polsce, którego celem jest od-
danie hołdu żołnierzom polskiego podziemia
antykomunistycznego i antysowieckiego
działającego w latach 1944-1963 w obrębie
przedwojennych granic RP. Bieg organizo-
wany jest na dystansie 1963 metry – jest to
odwołanie do roku, w którym zginął ostatni

Żołnierz Wyklęty – Józef Franczak ps. Lalek.
W Nowym Jorku Bieg Tropem Wilczym or-

ganizowany jest przez Instytut Józefa Piłsud-
skiego w Ameryce, pod honorowym patrona-
tem Konsula Generalnego w Nowym Jorku
Mateusza Sakowicza.

Informacje dotyczące biegu:
• Data: 2 marca 2025, zbiórka o godzinie

11 am
• Lokalizacja: Forest Park, Queens
• Dystans: 1963 metry

Szczegółowe informacje oraz możliwość
rejestracji można znaleźć na stronie:
www.pilsudski.org. •

Bieg Pamięci Żołnierzy Wyklętych na Queensie

Tropem Wilczym

Biegi Pamięci Żołnierzy Wyklętych organizowane są w wielu miastach w Polsce. Nowojorska
odsłona biegu odbywa się pod egidą Instytutu Piłsudskiego w Ameryce

 tropemwilczym.pl

2kwietnia br. przypada 20. rocz-
nica śmierci papieża Jana Pawła
II. Jego dziedzictwo uznawane
jest przez wielu za ponadcza-

sowe, a jego historyczny pontyfikat zmie-
nił oblicze Polski, oblicze Kościoła i
świata. Podczas swego pontyfikatu papież
odwiedził 129 krajów na wszystkich kon-
tynentach, wszędzie witały go tłumy, nikt
wcześniej na świecie nie widział tylu ludzi
modlących się, płaczących, śmiejących się
i wiwatujących na jego cześć. Mimo
upływu czasu postać Jana Pawła II jest
nadal obecna w sercach milionów ludzi
na całym świecie. Większość Ameryka-
nów, jak potwierdzają sondaże, nadal po-
dziwia Jana Pawła II i uważa go za jednego
z najwybitniejszych papieży w historii i
największych światowych przywódców XX
wieku. Dotyczy to przede wszystkim ka-
tolików, ale także dużej części protestan-
tów i wyznawców religii niechrześcijań-
skich. 

Wyjątkowy koncert
Aby oddać hołd Janowi Pawłowi II Fun-
dacja Kultury i Sztuki organizuje koncert
jakiego jeszcze nie było. „Concert Gala in
Memory of John Paul II” odbędzie się 3
kwietnia o 7 pm w Kaufman Music Center
w Nowym Jorku. Wieczór rozpocznie pre-
miera filmu dokumentalnego „Remem-
bering John Paul II” w którym przypo-

mniane zostaną najważniejsze
myśli i wydarzenia pontyfi-
katu, w tym pielgrzymki
apostolskie do Stanów
Zjednoczonych i przyjaźń
z prezydentem Ronaldem
Reaganem. W części ar-
tystycznej znajdą się sta-
rannie wyselekcjonowane
utwory z repertuaru świa-
towego, między innymi
„Medytacja” z Opery Thais
Julesa Masseneta, „Ave Maria”
Giulio Cacciniego, „Miroirs III Une
Barque sur L’Ocean” Maurice’a Ravela,
„Ave Maria” Franza Schuberta, „Le-
genda” Henryka Wieniawskiego", „Con-
templation” Johannesa Brahmsa, „The
Lord’s Prayer” Alberta Hay Malotte, "Pie
Jesu” Andrew Webbera Loyda, „Panis An-
gelicus” Cesara Francka, „Le Cygne” (The
Swan) Camille Saint -Saens, „Dein ist
mein ganzes Herz" z „The Land of Smi-
les" Franza Lehara. 

Po raz pierwszy w koncercie ku pamięci
Jana Pawła II wystąpią wiodący soliści
Metropolitan Opera w Nowym Jorku: Brit-
tany Renee  – sopran i Paul Appleby  –
tenor. Wystąpi także znakomity skrzypek
Richard Lin, laureat wielu międzynaro-
dowych nagród, a także Kamil Pacholec,
Laura Poe, Kyoung Im Kim, Nicholas Ka-
ponyas, Halina Kalitka, Andrew Michon

oraz Copernicus Children's
Choir pod batutą Bożeny

Konkiel. Ciekawostką
będzie występ solis-
tów baletu w specjal-
nie na ten wieczór
przygotowanej cho-
reografii. Piękno
muzyki przywoła pa-

mięć człowieka, który
kształtował historię,

papieża, który pomimo
upływu czasu nadal inspi-

ruje.

Konkurs Papieski
W ramach projektu ogłoszony został Kon-
kurs Papieski dla młodzieży szkolnej, rea-
lizowany we współpracy z Centralą Pol-
skich Szkół Dokształcających w Ameryce.
Konkurs obejmuje trzy kategorie: portret
Jana Pawła II „Sercem malowany”, wier-
sze dla Ojca Świętego oraz polskie pio-
senki dedykowane papieżowi. Komisja
Konkursowa przyzna I, II i III nagrodę
oraz wyróżnienia: I nagroda  – $500, II
nagroda  – $300, III nagroda -$200.
Zwieńczeniem konkursu będzie Wieczór
Papieski, który odbędzie się 4 kwietnia w
Centrum Polsko-Słowiańskim na Green-
poincie. W wydarzeniu wezmą udział lau-
reaci i uczestnicy konkursu z rodzinami
oraz Polonia. Zaprezentowane zostaną

nagrodzone prace, wręczone nagrody i
wyróżnienia, odbędzie się również pro-
jekcja filmu dokumentalnego o Janie
Pawle II. Finałem wieczoru będzie recital
fortepianowy w wykonaniu Kamila Pa-
cholca.

Projekt nawiązuje do ponadczasowych
wartości pontyfikatu Jana Pawła II  –
przesłania pokoju, miłości i godności
człowieka. Jest realizowany pod patrona-
tem honorowym Watykańskiej Fundacji
Jana Pawła II w Rzymie, kardynała Sta-
nisława Dziwisza, arcybiskupa Marka Jęd-
raszewskiego (metropolity krakowskiego),
arcybiskupa Tadeusza Wojdy (metropolity
gdańskiego i przewodniczącego Konfe-
rencji Episkopatu Polski) oraz Mateusza
Sakowicza, Konsula Generalnego RP w
Nowym Jorku, we współpracy z Centrum
Polsko-Słowiańskim i Centralą Polskich
Szkół Dokształcających.

 JolaNTa WoDiCzko

Soliści z Metropolitan opera wystąpią w hołdzie papieżowi Janowi Pawłowi II w 20. rocznicę jego śmierci

Gala muzyczna i konkurs

Bilety w cenie $80 i $60 do nabycia:
Kaufman Music Center Box Office

Tel. 212 501 3330 
Email: boxoffice@kaufmanmusiccenter.org. 

Polonia Bookstore, 882 Manhattan Ave., 
Brooklyn, NY | Tel. 718 389 1684

Email: librros@msn.com



Nowodworski Foundation zapra-
sza na wyjątkowy koncert, który
będzie okazją do wspólnego
świętowania trzech ważnych

wydarzeń – 25-lecia działalności funda-
cji, integracji uczestników obozów orga-
nizowanych przez fundację oraz
zbliżającego się Dnia Kobiet. Koncert mu-
zyki klasycznej połączony z wieczorem
tanecznym odbędzie się 8 marca w Bron-
xville Women’s Club (135 Midland Ave,
Bronxville, NY). Wydarzenie stanowi
okazję do spotkania z innymi miłośnikami
sztuki, przedstawicielami polonijnej
społeczności i sympatykami Nowodworski
Foundation.

Tradycja, kultura i pasja
Głównym artystą koncertu będzie Tomasz
Konieczny, światowej klasy bas-baryton,
który występuje na największych opero-
wych scenach, w tym w nowojorskiej
Metropolitan Opera w dniach 4-15 marca.
Jego repertuar obejmuje zarówno kla-
syczne role operowe, jak i liryczne inter-
pretacje pieśni. Na scenie pojawi się także
Ensemble Con Brio de Montreal – zespół
znany z mistrzowskich wykonań muzyki
kameralnej, który tego wieczoru zadba o
niezwykłą oprawę muzyczną. Po części
koncertowej goście będą mieli okazję do
wspólnego świętowania podczas uroczys-
tej kolacji, a następnie wieczoru tanecz-
nego przy muzyce DJ-a Tomasza.

Wydarzenie poprowadzi Rita Cosby,
uznana dziennikarka, laureatka nagrody
Emmy i autorka bestsellerowych książek.

Atrakcyjny program
Organizatorzy zadbali o pełny i spójny
program wydarzenia oferujący doznania
muzyki klasycznej, jak również zachę-
cający do wspólnego śpiewania i tańca.
Szczegółowy harmonogram wydarzenia
oraz repertuar wystąpień przedstawia się
następująco:
 17:00 – Spotkanie zapoznawcze uczest-

ników i ich rodzin połączone z informa-
cjami nt. Programu Żywa Lekcja Historii
oraz wykładem o Bartłomieju Nowo-
dworskim, patronie fundacji.

 18:30 – Pierwsza część koncertu:

• Chóry Hejnal i Copernicus – Boguro-
dzica

• Chór Hejnał – Psalm Gomółki
• Bartłomiej Nowodworski – video pre-

zentacja patrona Fundacji
• Chór Copernicus
• Nowodworski Foundation – prezentacja

video
• Patrycja Posłuszny, sopran – „I want

magic” z opery „A Streetcar Named De-
sire”

• Nicholas Kaponyas, fortepian – Walc
Chopina

• Jakub Polaczyk, fortepian – Walc Cho-
pina w interpretacji Paderewskiego

• Ensamble Con Brio de Montreal, Nadia
& Mariusz Monczak, skrzypce

• Tomasz Konieczny, bas baryton – arie
operowe

• Rozdanie nagród dla aktywistów Fun-
dacji oraz wręczenie medalu im. Jana III
Sobieskiego dla Tomasza Koniecznego

• Śpiewanie wraz z publicznością – Hymn
Rycerza św. Jana pamięci Bartłomieja

Nowodworskiego (muzyka Krzysztof
Niegowski, słowa Mariusz Monczak)

 20:00 – Przerwa, poczęstunek
 20:30 – Część druga koncertu:
• Krzysztof Medyna, Andrzej Winnicki –

Jazz Recital
• Polsko Amerykański Zespół Folklory-

styczny
• Polsko Amerykański Zespół Folklory-

styczny zaprasza całą salę na wspólnego
poloneza

• Bal prowadzony przez DJ-a Tomasza
 23:00 – Zakończenie wydarzenia.

Zaproszenie dla każdego
Bilety na wydarzenie można zakupić na
stronie fundacji www.sitenf.org. Fundacja
zaprasza uczestników w każdym wieku.

„Elektryzujące obchody” to nie tylko
świętowanie jubileuszu, ale także wsparcie
dla działań fundacji, która od 25 lat pro-
muje kulturę i edukację, wspiera młode ta-
lenty oraz integruje polonijną społeczność
w Stanach Zjednoczonych.  mH

Założycielem i prezesem obchodzącej jubileusz 25-lecia Nowodworski Foundation w Nowym
Jorku jest Jerzy Leśniak

Nowodworski Foundation zaprasza na „Elektryzujące obchody” jubileuszu 25-lecia
oraz Dnia Kobiet

Wieczór pełen 
muzycznych wrażeń

 Zosia Zeleska-Bobrowski

Już 8 czerwca Broad Street w New
Britain w stanie Connecticut po-
nownie zamieni się w tętniące
życiem centrum polskiej kultury.
Festiwal Małej Polski, jedno z naj-
szybciej rozwijających się wyda-
rzeń kulturalnych w Nowej Anglii,
przyciąga co roku ponad 30 ty-
sięcy uczestników z całego
Wschodniego Wybrzeża. To wyda-
rzenie jest wyjątkową okazją, by
poczuć prawdziwego ducha Polski.

W programie tegorocznego wyda-
rzenia tradycyjnie znajdą się kon-
certy, występy artystyczne i pokazy
taneczne, a także liczne atrakcje dla
rodzin z dziećmi. Miłośnicy polskiej
kuchni będą mogli skosztować wy-
śmienitych przysmaków, serwowa-
nych w licznych punktach gastrono-
micznych. Nie zabraknie również
ogródków piwnych oraz stoisk ponad
stu wystawców oferujących unikalne
produkty i pamiątki. Jak co roku, z
okazji festiwalu, ukaże się specjalne
dwujęzyczne wydanie „Białego
orła”, które jeszcze bardziej przybliży
uczestnikom polską historię i kulturę.

Więcej informacji dotyczących
Festiwalu Małej Polski, zdjęcia z po-
przednich edycji oraz aktualizacje
dotyczące tegorocznego programu
można znaleźć na stronie interneto-
wej www.littlepolandfestival.com. 

Niezależnie od tego, czy masz
polskie korzenie, czy chcesz poczuć
się jak Polak choćby przez jeden
dzień – koniecznie odwiedź Festiwal
Małej Polski. Do zobaczenia 8
czerwca w New Britain!  AD

Festiwal Małej Polski
w New Britain –
święto polskiej
kultury w sercu CT

Znamy datę!

Tegoroczny Festiwal Małej Polski 
w New Britain w CT odbędzie się 
w niedzielę, 8 czerwca

 Archiwum WEM
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10lutego w siedzibie Konsu-
latu Generalnego RP w
Nowym Jorku odbyło się
spotkanie pod hasłem

„Wspólne Historie”. Wydarzenie upa-
miętniło 85. rocznicę pierwszej masowej
deportacji obywateli Polski na Wschód.
Uroczystość była okazją do spotkania
świadków historii oraz pogłębienia zna-
jomości czasów, ludzi skazanych przez
reżimy i propagandę na cierpienie i za-
pomnienie. W trakcie spotkania uczest-
nicy mieli możliwość wysłuchania roz-

mowy z Sybiraczką Heleną Knapczyk,
obecnie mieszkającą w Connecticut, która
jako dziecko została wywieziona wraz z
całą rodziną na Syberię. Rozmowę pro-
wadził dziennikarz polonijny Wojciech
Maślanka. Obecnych było także kilku in-
nych świadków historii, którzy doświad-
czyli zesłania na „nieludzką ziemię”. Wś-
ród zgromadzonych w konsulacie nie
zabrakło polonijnej młodzieży, obecna
była też dr Dorota Andraka – prezes Cen-
trali Polskich Szkół Dokształcających w
Ameryce. 

Podczas uroczystości głos zabrał m.in.
konsul generalny Mateusz Sakowicz, który
podkreślił wagę obchodzonej rocznicy oraz
tego, jak ważna jest pamięć o historii i o
ludziach, którzy doświadczyli zesłańczego
losu. Konsul wręczył także odznaczenia
państwowe. Spotkaniu towarzyszyła wy-
stawa prac Izabeli Łapińskiej z cyklu „Ślad
pamięciowy”, a także występ chóru młod-
zieżowego Vox Cordis działającego przy
Polskiej Szkole im. św. Stanisława Kostki
w Wallington w New Jersey pod batutą
Iwony Wesołowskiej. 

 opr. Wem

Podczas uroczystości wręczono odznaczenia państwowe

W spotkaniu wzięła udział Sybiraczka Helena Knapczyk (w środku), która podzieliła się ze
zgromadzonymi w konsulacie swoją historią

W polskim konsulacie na Manhattanie upamiętniono 85. rocznicę pierwszej masowej deportacji obywateli Polski
na Wschód

„Wspólne Historie”
 Archiwum Polskiej Szkoły w Wallington, CPSD

Konsul generalny RP w NY Mateusz Sakowicz
podkreślił, jak ważna jest pamięć o historiiWydarzenie upamiętniło 85. rocznicę pierwszej masowej deportacji obywateli Polski na Wschód

Uroczystość swoim występem uświetnił młodzieżowy chór Vox Cordis z Wallington w New Jersey
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Dla inwestorów mieszkających
poza granicami Polski, którzy
szukają stabilnego i dochodo-
wego sposobu na lokowanie

kapitału, model inwestycyjny typu
condo staje się atrakcyjną opcją. Pozwala
on na bezpieczne inwestowanie w polski
rynek nieruchomości, zapewniając
możliwość uzyskiwania pasywnego do-
chodu, przy minimalnym zaangażowa-
niu w codzienne zarządzanie nierucho-
mością. W obliczu rosnącej inflacji i
niskich stóp procentowych na rynku
bankowym, tradycyjne metody oszczę-
dzania stają się coraz mniej opłacalne.
Inwestowanie w nieruchomości w Polsce
to sposób na pomnożenie oszczędności
w stabilnym i rozwijającym się rynku

Inwestuj i zarabiaj
Vista Mikołajki Marina & Resort to in-
westycja obejmująca nie tylko aparta-
menty, ale także ekskluzywne wille,
oparta na modelu condo. Łączy ona ko-
rzyści płynące z posiadania nierucho-
mości z możliwością generowania pa-
sywnego dochodu. Właściciel zachowuje
pełne prawa do swojej nieruchomości –
może ją sprzedać, przekazać w spadku
lub podarować bliskim.

Całym obiektem będzie zarządzać pro-
fesjonalny operator hotelowy, co elimi-
nuje konieczność samodzielnego wy-
najmu i organizacji serwisu sprzątającego,
dzięki czemu inwestycja jest praktycznie
bezobsługowa. To idealne rozwiązanie dla
osób z zagranicy, które chcą czerpać zyski
z wynajmu, a jednocześnie mieć do dys-
pozycji własne miejsce na pobyt w Pol-
sce.

Oferta jest elastyczna i dostosowana
do indywidualnych potrzeb. Klienci
mogą wybrać umowę podziałową w pro-
porcjach 70/30%, zapewniającą nie-
ograniczony pobyt właścicielski za-
równo w apartamentach, jak i willach,
lub zdecydować się na zakup nierucho-
mości na wyłączny użytek, bez koniecz-
ności zawierania umowy najmu.

Lokalizacja – serce Mazur
Vista Mikołajki Marina & Resort znajduje
się w jednym z najpiękniejszych regio-
nów Polski, tuż przy jeziorze Mikołaj-
skim, w otoczeniu obszaru Natura 2000.
Położona na Szlaku Wielkich Jezior Ma-
zurskich, inwestycja jest w sąsiedztwie
jeziora Śniardwy, największego jeziora
w Polsce. Zaledwie 5 kilometrów dzieli
ją od Rezerwatu przyrody Łuknajno,
który stanowi ważne miejsce dla orni-
tologów i miłośników natury. W nieda-
lekiej odległości znajduje się też cen-
trum Mikołajek wraz z promenadą, co
umożliwia mieszkańcom łatwy dostęp
do atrakcji turystycznych oraz pieszych
i rowerowych wycieczek.

oferta – komfort w naturze
Mazurski resort oferuje zarówno apar-
tamenty jak i wille na sprzedaż. Łączny
teren inwestycji ma ponad 32 hektary z
linią brzegową o długości 268 metrów.
W trzech większych budynkach zlokali-
zowanych jest 115 apartamentów, każdy
o podwyższonym standardzie z balko-
nem lub tarasem i klimatyzacją. Oprócz
tego na terenie inwestycji wybudowano
37 luksusowych domów, które harmo-
nijnie wpisują się w mazurski krajobraz.

Dostępne są zarówno domy parterowe,
jak i dwupoziomowe o powierzchni od
80 m2 do 215 m2, usytuowane na
działkach o wielkości od 550 m2 do 1 450
m2. Wyróżniają się nowoczesnymi roz-
wiązaniami, takimi jak ogrzewanie
podłogowe czy duże przesuwne okna,
które zapewniają doskonałe doświetle-
nie wnętrz. 

Vista Mikołajki Marina & Resort to
kompleks, który oferuje wiele dogod-
ności dla mieszkańców i gości. Bezpoś-
rednio zlokalizowane jezioro wraz z
prywatną mariną do cumowania łodzi
oraz kąpielisko umożliwiają aktywne
spędzanie wolnego czasu i uprawianie
sportów wodnych. Dodatkowo na terenie
kompleksu powstanie lądowisko dla he-
likopterów, pole golfowe, korty teni-
sowe, zewnętrzny basen z podgrzewaną
wodą i SPA.

Ceny i realizacja
Ceny nieruchomości zależą od ich wiel-
kości oraz powierzchni działki. W ofer-
cie znajdują się wille, których ceny za-
czynają się od 999 tysięcy zł netto.
Apartamenty w kompleksie mają po-
wierzchnię od 25 do 63 m2, a ich ceny
rozpoczynają się od 455,000 zł netto.
Dodatkowym atutem jest możliwość
odzyskania 23% VAT, a w ramach stan-
dardu deweloperskiego oferowane jest
bezpłatne wykończenie. Istnieje rów-
nież opcja zakupu apartamentu z
pełnym wyposażeniem pod klucz.
Obecnie apartamenty znajdują się na
etapie stanu deweloperskiego, a plano-

wany termin ich oddania do użytkowa-
nia to maj 2025 roku. W przypadku do-
mów stan deweloperski ma być gotowy
na lipiec 2025.

Deweloper z doświadczeniem 
i zaufaniem
Firma Spectrum Development działa na
polskim rynku nieruchomości od 25 lat,
zdobywając w tym czasie bogate doświad-
czenie w realizacji projektów w zmie-
niających się warunkach branżowych. Wś-
ród jej zrealizowanych inwestycji znajdują
się prestiżowe kompleksy Tremonti w
Karpaczu i Szklarskiej Porębie, które zys-
kały duże zainteresowanie i cieszą się po-
wodzeniem. Firma realizuje również pro-
jekt w Miłkowie, obejmujący luksusowe 4
i 5 gwiazdkowe kompleksy, które cieszą
się uznaniem wśród turystów i inwesto-
rów. Dzięki dbałości o jakość realizacji oraz
współpracy z wiodącymi partnerami,
firma zyskała solidną reputację na rynku.
Zaufanie do Spectrum Development jest
również potwierdzone stabilną sytuacją
finansową, ponieważ jej kapitał zakładowy
wynosi ponad 120 milionów złotych. Taki
fundament zapewnia inwestorom poczu-
cie bezpieczeństwa i pewności w obranych
przez nich projektach.

Chcesz zainwestować w dochodową
nieruchomość w sercu Mazur? Vista Mi-
kołajki Marina & Resort to świetna
okazja! Luksusowe apartamenty i wille,
profesjonalne zarządzanie i doskonała
lokalizacja gwarantują pasywny dochód.
Inwestuj i zyskaj pewność stabilnych
zwrotów! •

Vista Mikołajki Marina & Resort
 Spectrum Development
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Wniedzielę, 9 lutego, w Bridge-
port w stanie Connecticut od-
były się uroczyste obchody
upamiętniające 85. rocznicę

pierwszej masowej zsyłki Polaków na Sy-
berię. Wydarzenie, którego inicjatorką jest
Helena Knapczyk, która sama doświadczyła
zesłania na „nieludzką ziemię”, zgroma-
dziło przedstawicieli polskich władz,
działaczy polonijnych oraz liczną społecz-
ność Polonii ze wschodniego wybrzeża Sta-
nów Zjednoczonych. Było to ważne świa-
dectwo pamięci o losach naszych rodaków,
których historia zmusiła do cierpienia i
tułaczki w nieludzkich warunkach.

Duchowy początek obchodów
Uroczystości rozpoczęły się od mszy
świętej, którą współkoncelebrowali pro-
boszcz polskiej parafii św. Michała Archa-
nioła ojciec Norbert Siwiński oraz ksiądz
podporucznik rezerwy dr Dawid Surmiak.
W homilii ks. Surmiak przywołał słowa
Piotra Cywińskiego, dyrektora Państwo-
wego Muzeum Auschwitz-Birkenau:
„Uczymy historii. To nie jest to samo, co
uczenie pamięci. Historia to znajomość
faktów, pamięć to ich świadomość, właś-
nie tak potrzebna dziś. Pamięć jest klu-
czem dla dzisiejszego świata i projekto-
wania przyszłego. A tymczasem nadal
uczymy tylko historii, a nie pamięci. Kim
jesteś bez pamięci? Nie masz historii. Nie

masz doświadczenia ani punktów odnie-
sień. Jeśli nie masz pamięci, to nawet nie
wiesz, którą drogę wybrać. A jeśli na-
prawdę jej nie masz, to uwierz: Twoi wro-
gowie wymyślą Ci pamięć”.

Te poruszające słowa stały się moty-
wem przewodnim całego wydarzenia,
podkreślając znaczenie pielęgnowania pa-
mięci o Sybirakach i ich dramatycznych
losach.

Wzruszająca część artystyczna
Po Eucharystii uczestnicy udali się na uro-
czystość artystyczno-edukacyjną, podczas
której oddano hołd ofiarom zsyłek na Sy-
berię. O oprawę muzyczną zadbał Chór Św.
Faustyny z Bridgeport pod dyrekcją Joanny
Kocab, który swoim występem nadał wy-
darzeniu wyjątkowy charakter.

Szczególne wrażenie na zgromadzo-
nych zrobiły występy uczniów i nauczy-

cieli polonijnych szkół, w tym: Polskiej
Szkoły Sobotniej im. bł. ks. Jerzego Po-
piełuszki z Derby, Szkoły Kultury i Języka
Polskiego im. Jana Pawła II z Bridgeport,
Polskiej Szkoły im. Jana Pawła II z New
Britain, Polskiej Szkoły im. Jana Pawła II
z New Haven, Polskiej Szkoły Sobotniej
im. Adama Mickiewicza ze Stamford, Pol-
skiej Szkoły Dokształcającej Gniazda 946
Sokołów Polskich w Ameryce z Manville

Polonia ze wschodniego wybrzeża USA uczciła 85. rocznicę pierwszej zsyłki Polaków na Syberię podczas
uroczystości w Bridgeport w Connecticut

Pamięć, która nie gaśnie

Uroczyste obchody 85. Rocznicy pierwszej masowej zsyłki Polaków na Syberię, które odbyły się w Bridgeport 9 lutego, zgromadziły liczną Polonię
ze wschodniego wybrzeża USA

 CPSD, A. Więciorkowski – archiwum parafii, FB
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Na nieludzkiej
ziemi…

10 lutego 1940 roku z polecenia
władz sowieckich rozpoczęła się
pierwsza deportacja Polaków na Sy-
bir, po której nastąpiły trzy kolejne.
W latach 1940-1941 ponad 140 ty-
sięcy mieszkańców Polski wywie-
ziono w wagonach zwierzęcych w
głąb ZSRR, m.in do Kraju Krasnojar-
skiego, Komi, obwodu archangiel-
skiego, swierdłowskiego oraz irkuc-
kiego. Ci, którzy przeżyli transport,
zostali zmuszeni do niewolniczej
pracy przy wyrębie lasów i budowie
linii kolejowych oraz w kopalniach.

W czerwcu 1940 roku wywózki
objęły przede wszystkim Polaków (w
tym osoby żydowskiego pochodze-
nia) ze środkowej i zachodniej części
kraju, którzy po rozpoczęciu II wojny
światowej w 1939 roku uciekli na
wschód przed Niemcami.

Niecały rok później, 22 maja
1941 roku, rozpoczęła się kolejna
masowa deportacja. Tym razem do-
tknęła mieszkańców Małopolski
wschodniej oraz rodzin osób wywie-
zionych w 1940 roku. W czerwcu
1941 r. doszło do wywózki obywa-
teli państw nadbałtyckich, w tym
Polaków na Wileńszczyźnie.

ostatnia fala deportacji miała
miejsce w nocy z 19 na 20 czerwca
1941 i dotknęła Polaków z tzw. Za-
chodniej Białorusi (województwo
białostockie i poleskie). Akcji nie
przeprowadzono do końca z powodu
wybuchu wojny sowiecko-niemiec-
kiej, która rozpoczęła się zaledwie
dwa dni po rozpoczęciu deportacji.

Deportacje Polaków w głąb ZSRS
z lat 1940-1941 nie były ostatnimi.
Po wkroczeniu Armii Czerwonej w
1944 roku na tereny wcześniej oku-
powane przez Niemców wywiezieni
zostali żołnierze AK oraz ludność cy-
wilna.

Choroby, wycieńczenie, głód i
brutalność funkcjonariuszy NKWD
przyczyniły się do wielu zgonów. Do-
piero w 1942 roku pewnej liczbie
zesłanych udało się dołączyć do ar-
mii generała Andresa i opuścić
ZSRR. Większość Polaków wróciła do
kraju po zakończeniu wojny oraz w
ramach przeprowadzanych do końca
lat 50. akcji repatriacyjnych.

oraz Polskiej Szkoły im. św. Stanisława
Kostki z Wallington. Program artystyczny
ukazywał dramatyczne losy Polaków
zesłanych na Syberię, ale również ich
niezłomnego ducha i przywiązanie do na-
rodowych wartości.

Uroczystość uświetniły także występy
uznanych artystów, w tym legendarnego
wokalisty Stana Borysa oraz barytona Woj-
ciecha Bonarowskiego. Program prowadziła
Aneta Matyszczyk z Centrali Polskich Szkół
Dokształcających, dbając o płynność wyda-
rzenia i odpowiednią narrację historyczną.

Honorowi goście i odznaczenia
W obchodach uczestniczyli liczni przed-
stawiciele organizacji polonijnych, m.in.
Kongresu Polonii Amerykańskiej, Związku
Narodowego Polski oraz komitetów Parady
Pułaskiego – zarówno głównego, jak i lo-
kalnego. Obecni byli także weterani na
czele z naczelnym komendantem Stowa-
rzyszenia Weteranów Armii Polskiej w
Ameryce Tadeuszem Antoniakiem. Wśród
gości znaleźli się również Wielcy Mar-
szałkowie 87. Parady Pułaskiego – Piotr
Praszkowicz oraz tegorocznej – Arkadiusz
Eric Bagiński, a także reprezentanci polo-
nijnego harcerstwa i polonijnych szkół, nie
tylko z Connecticut, ale też z New Jersey.
Obecny był także ambasador RP przy ONZ
Krzysztof Szczerski. 

Szczególnym momentem uroczystości
było uhonorowanie ojca Norberta Siwiń-
skiego oraz Edyty Kułak medalami im. Ig-
nacego Paderewskiego. Odznaczenie to,
przyznawane przez Stowarzyszenie Wete-
ranów Armii Polskiej w Ameryce, stanowi
wyraz uznania za ich zasługi w krzewieniu
polskiej kultury i pamięci historycznej wś-
ród Polonii.

Świadectwa Sybiraków
Najbardziej poruszającym elementem uro-
czystości były świadectwa Sybiraków, któ-
rzy osobiście doświadczyli gehenny zesłań.
Wśród nich znaleźli się Helena Knapczyk,

Teresa Pławska i Władysław Slanda. Ich
wspomnienia, pełne bólu, ale i siły prze-
trwania, stanowiły niezwykle ważny prze-
kaz dla młodszych pokoleń.

Po zakończeniu oficjalnej części obcho-
dów uczestnicy mieli okazję spotkać się i
porozmawiać przy poczęstunku. To właśnie
wtedy Sybiracy dzielili się swoimi wspom-
nieniami z „nieludzkiej ziemi”, dając
młodszym pokoleniom możliwość usłysze-
nia historii bezpośrednio od tych, którzy
ją przeżyli.

Zobowiązanie na przyszłość
Uroczystości w Bridgeport były wyjątko-
wym hołdem oddanym ofiarom sowieckich
represji, a jednocześnie przypomnieniem,
jak ważna jest dbałość o pamięć histo-
ryczną. Jak podkreślali organizatorzy, his-
toria nie może być jedynie suchym zbiorem
dat i faktów – musi być żywa i przekazy-
wana kolejnym pokoleniom, by nigdy nie
została zapomniana.

Polonia amerykańska po raz kolejny po-
kazała, że pamięć o zesłańcach Sybiru po-
zostaje istotną częścią jej tożsamości.
Dzięki takim wydarzeniom, jak te w Brid-
geport, kolejne pokolenia mogą czerpać
lekcje z przeszłości i doceniać wolność, o
którą ich przodkowie musieli tak ciężko
walczyć.

 Jls
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Wniedzielę, 23 lutego, w Haller
Post w New Britain w stanie
Connecticut miało miejsce
doroczne spotkanie harcer-

skiej braci, które w tym roku odbyło się
pod hasłem „Budujemy Harcerską Ro-
dzinę”. W wydarzeniu wzięło udział po-
nad 250 harcerzy, harcerek i instruktorów
z Massachusetts, New Jersey, Nowego
Jorku, Pensylwanii i Connecticut. Była to
wyjątkowa okazja do wspólnego święto-
wania Dnia Myśli Braterskiej – między-
narodowego święta skautów i harcerzy,
które upamiętnia urodziny twórcy skau-
tingu – generała Roberta Baden-Powella
(1857–1941) oraz jego żony. 

Uczestnicy wydarzenia, mimo że w
większości urodzeni w USA, doskonale
posługują się językiem polskim i kulty-
wują harcerskie tradycje. Spotkanie było
pełne wzruszających momentów, wspól-
nych śpiewów i rozmów o wartościach,
które łączą skautów na całym świecie –
przyjaźni, służbie i braterstwie.

Zarówno organizatorzy, jak i goście
podkreślali, że harcerstwo to nie tylko
ruch wychowawczy, ale przede wszystkim
wielka rodzina.

 Jls

W wydarzeniu wzięło udział ponad 250 harcerzy, harcerek i instruktorów z Massachusetts, New Jersey, Nowego Jorku, Pensylwanii i Connecticut

Harcerska młodzież polonijna ze wschodniego wybrzeża spotkała się w New Britain w Connecticut

Dzień Myśli Braterskiej 
 Facebook 
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Wsobotę, 1 lutego, odbył się
52. Międzynarodowy Bal
Polonaise w Miami na Flo-
rydzie. Tegoroczna edycja,

pod hasłem „ W hołdzie rdzennym Ame-
rykanom”, była wyjątkowym ukłonem w
stronę plemion amerykańskich, podkreś-
lającym ich bogate dziedzictwo kulturowe
oraz więzi łączące ich z Polską.

Doroczny bal organizowany przez
Amerykański Instytut Kultury Polskiej w
Miami to wydarzenie o wysokiej randze i
prestiżu. Od ponad pięciu dekad gromadzi
wybitne osobistości świata polityki, kul-
tury, dyplomacji i biznesu, celebrując
polską tradycję, historię oraz wartości,
które łączą pokolenia.

Ukłon w stronę Polski
Wieczór otworzył Darek Barcikowski,
współzałożyciel gazety „Biały Orzeł”,
który wcielił się w rolę Mistrza Ceremo-
nii. W swoim przemówieniu podkreślił
znaczenie balu w promowaniu polskiego
dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, a
także wspomniał o niezłomnej pasji oraz
zaangażowaniu pani Blanki Rosenstiel,
która od lat aktywnie działa na rzecz Po-
lonii. 

Zgodnie z ponadpółwieczną tradycją
bal rozpoczął się eleganckim polonezem.
Goście, na czele z panią Blanką, doktorem
Bogdanem Klichem, szefem placówki
ambasady RP w Waszyngtonie, z
małżonką, konsulem Andrzejem Fąfarą z
Houston w Teksasie i księżniczką Debbie
White Dove Graciano z plemienia Powha-
tan, zatańczyli w rytm muzyki Wojciecha
Kilara z filmu „Pan Tadeusz”, oddając
hołd polskiej tradycji narodowej. 

Po uroczystym tańcu na scenę do
Darka Barcikowskiego dołączyła w roli
prezenterki Beata Paszyc. Dyrektor In-
stytutu, która od 26 lat z pasją organizuje
bale i prowadzi działalność kulturalną na
rzecz promocji Polski w USA oraz pełni
funkcję wicekonsula honorowego RP,
wnosi ogromny wkład w rozwój polskiej
kultury w Stanach Zjednoczonych. 

Następnie pani Blanka Rosenstiel,
założycielka i prezes Instytutu, Fundacji
Chopinowskiej oraz honorowa konsul RP
przywitała zgromadzonych gości. W
swoim przemówieniu podkreśliła zna-
czenie dzielenia się ze światem polską
historią i kulturą oraz wyraziła wdzięcz-
ność wszystkim, którzy wspierają jej
misję. 

–To dla mnie wielki zaszczyt, że
mogłam stworzyć Amerykański Instytut
Kultury Polskiej w Miami i rozpocząć tra-
dycję Międzynarodowego Balu Polonaise.
Ostatnie 50 lat to najszczęśliwsze i naj-
bardziej satysfakcjonujące lata mojego
życia. Dzisiejszego wieczoru oddajemy
hołd rdzennym Amerykanom, z którymi
łączy nas wiele wspólnych wartości –
głęboka miłość do ziemi, siła i
niezłomność. Życzę Państwu niezapom-
nianego wieczoru, pełnego radości i pięk-
nych spotkań! – mówiła pani Blanka.

Goście z całego świata
Na tegoroczny bal przybyli goście z
całych Stanów Zjednoczonych – Bostonu,
Chicago, Houston, Nowego Jorku, Santa
Monica, Nashville i Waszyngtonu, a także
z wielu odległych zakątków świata, w
tym z Belgii, Kolumbii, Kuby, Finlandii,
Włoch, Izraela, Meksyku, Polski i Wene-
zueli, którzy reprezentowali międzyna-
rodowe środowiska kulturalne, dyploma-
tyczne i akademickie. 

Jako pierwszy głos zabrał dr Bogdan
Klich, szef placówki ambasady RP, który

wyraził uznanie dla inicjatywy oraz pod-
kreślił znaczenie relacji polsko-amery-
kańskich. Następnie odczytane zostały
fragmenty listu od ministra Andrzeja
Dery w imieniu prezydenta RP. 

Ważnym momentem uroczystości
było także wystąpienie przewodniczącego
Talberta Cypressa z plemienia Miccosu-
kee, który gościł na balu z członkami
swojego szczepu. W wystąpieniu Cypress
zwrócił szczególną uwagę na współpracę
międzykulturową oraz wspólne dziedzic-
two łączące różne społeczności. Jako
ostatni głos zabrał arcybiskup Thomas
Wenski, który przypomniał o wartościach
jedności i wspólnoty narodów oraz pod-
kreślił znaczenie dialogu i współpracy. 

Wśród honorowych gości znaleźli się
również: konsul Andrzej Fąfara, Roch i
Donna Kołodziejowie z córką Altheą –
rodzina o korzeniach polskich i Micco-
sukee, honorowy konsul RP dr Mark Fo-
untain II z Karoliny Północnej,
współzałożyciel programu Heritage Po-
lonia Konrad Salaber z żoną Laurie, prof.
Jim Mazurkiewicz z małżonką Kathy, byli
złoci medaliści: dr Marek Chodakiewicz,

od lewej: Grzegorz Peszko, pani Blanka Rosenstiel, Marek Probosz

od lewej: Księżniczka Debbie White Dove Graciano, konsul Andrzej Fąfara, Anna Szymańska –
Klich, dr Bogdan Klich, szef placówki Ambasady RP w Waszyngtonie

Podczas tegorocznej edycji balu oddano hołd rdzennym Amerykanom i zaprezentowano ich związki 
z Polską i Polonią

52. Międzynarodowy 
Bal Polonaise w Miami 

 Amerykański Instytut Kultury Polskiej
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Conrad i Ivona Lowell, nagrodzony En-
terprenurial Excellence Award w 2022
Paweł Trochimiuk, przedstawiciele Polish
& Slavic Federal Credit Union, prezes
Fundacji Kościuszkowskiej Marek Skuli-
mowski, laureat Nagrody Medialnej im.
Lecha Wałęsy i Nagrody Pulitzera Alex
Storozynski, dziekan Shlomi Dinar z FIU,
gdzie działa Blanka Rosenstiel Lecture
Series on Poland oraz prof. Phil Harling
z University of Miami, związany z pro-
gramem Lady Blanka Rosenstiel Endo-
wed Program in Polish Heritage.

Po wystąpieniach gości głos zabrała
Beata Paszyc, wyrażając wdzięczność
pani Blance za jej zaangażowanie i wie-
loletnią działalność na rzecz Polonii. Dy-
rektor podkreśliła, że pani Blanka jest
„inspiracją, pionierką, żywą legendą i
niestrudzoną orędowniczką wszystkiego,
co polskie”, która od lat inspiruje ludzi
różnych narodowości, w tym społecz-
ności rdzennych Amerykanów, do pie-
lęgnowania swojej tożsamości. Beata Pa-
szyc zwróciła również szczególną uwagę
na obecność na balu młodego pokolenia
polonijnych liderów – stypendystów In-
stytutu i studentów programu Heritage
Polonia, którzy na zakończenie ceremonii
otwarcia wręczyli pani Blance kwiaty. 

Złote Medale i Wyróżnienia 
Specjalne
Podczas tegorocznego balu pani Blanka
Rosenstiel wręczyła Wyróżnienie Spe-
cjalne dla przewodniczącego Talberta
Cypressa, lidera Rady Biznesowej Plemie-
nia Miccosukee, który został uhonoro-
wany za swoją niezachwianą determinację
w walce o prawa i suwerenność plemienia.
Dzięki jego staraniom udało się m.in. za-
pobiec federalnym ograniczeniom do-
stępu do tradycyjnych ziem plemiennych,
pozyskać miliardy dolarów na odnowę
Everglades, otworzyć nowoczesne cen-
trum zdrowia oraz rozwinąć działalność
edukacyjną i biznesową Miccosukee.

Drugą laureatką nagrody była
księżniczka Debbie White Dove Graciano,
która otrzymała Specjalne Wyróżnienie za
swoją działalność na rzecz promocji kul-

tury rdzennych Amerykanów oraz wspie-
ranie kobiet z różnych plemion. Debbie
Graciano jest zaangażowana w działalność
charytatywną i wspiera liczne inicjatywy
z zakresu edukacji, sztuki i opieki zdro-
wotnej, działając m.in. w organizacji Lea-
ders in Furthering Education (LIFE).

Wśród laureatów nagród Amerykań-
skiego Instytutu Kultury Polskiej znalazło
się również dwóch Polaków. Złote Medale,
dedykowane osobom wyróżniającym się
wyjątkowymi osiągnięciami w swoich
dziedzinach zawodowych oraz pro-
mujących wartości międzykulturowe na
arenie międzynarodowej, zostały przy-
znane Grzegorzowi Peszko i Markowi
Proboszowi. 

Grzegorz Peszko, światowej sławy
ekonomista, otrzymał nagrodę za wy-
bitne osiągnięcia w dziedzinie globalnej
gospodarki. Jako główny autor raportów
Międzyrządowego Zespołu ds. Zmian Kli-
matu, otrzymał Pokojową Nagrodę Nobla
w 2007 roku. Jego badania i ekspertyzy
miały ogromny wpływ na światową po-
litykę środowiskową i energetyczną. Ma-
rek Probosz, polsko-amerykański aktor,
reżyser, scenarzysta i pedagog, został
uhonorowany Złotym Medalem za
osiągnięcia w filmie, teatrze, edukacji
oraz promocji historii i kultury Polski i

rdzennych Amerykanów. Działalność ar-
tystyczna Probosza i fascynacja kulturą
rdzennych Amerykanów sprawiły, że stał
się propagatorem ich tradycji. Angażował
się również w inicjatywy związane z
ochroną środowiska i prawami ludności
rdzennych plemion. 

Wielokulturowy program artystyczny
Po uroczystym wręczeniu nagród goś-

cie mogli podziwiać bogaty, wielokultu-
rowy program artystyczny. Członkowie
plemienia Miccosukee, w dowód
wdzięczności za poświęcenie tegorocz-
nego balu rdzennym Amerykanom, wy-
konali kilka tradycyjnych tańców, pre-
zentowanych wyłącznie na spotkaniach
z innymi przedstawicielami szczepu.
Podczas występu Talbert Cypress into-
nował śpiewy w rdzennym języku ple-
mienia, które nadawały tańcu melodii.
Było to jedyne w swoim rodzaju
przeżycie, które publiczność nagrodziła
owacjami na stojąco.

Następnie na scenie pojawił się zespół
Polish American Folk Dance Company z
Nowego Jorku, który wykonał walca do
muzyki z „Nocy i Dni”. Po występie ze-
spół zaprosił na scenę stypendystów In-
stytutu, którzy zatańczyli energicznego
białego mazura.

Zwieńczeniem części artystycznej balu
był rytualny taniec w wykonaniu grupy
Ameyal z Meksyku. Rytm do tańca wybi-
jał bęben, a artyści w tradycyjnych stro-
jach i ozdobach z kolorowych piór skupili
na sobie całą uwagę gości.

Polonez o północy
Kulminacyjnym momentem wieczoru był
tradycyjny polonez o północy, poprowa-
dzony przez Polish American Folk Dance
Company. W tańcu wzięli udział wszyscy
goście, tworząc poczucie jedności i czerpiąc
radość z celebracji polskiego oraz amery-
kańskiego dziedzictwa. Podczas tegorocz-
nego balu nie zabrakło wzruszających mo-
mentów, wyjątkowych spotkań i rozmów, a
także wyjątkowej atmosfery, która sprawia,
że Międzynarodowy Bal Polonaise pozostaje
jednym z najbardziej prestiżowych wyda-
rzeń w życiu Polonii. 

Brunch networkingowy 
W niedzielę, 2 lutego, dzień po balu, od-
było się śniadanie networkingowe. W wy-
darzeniu wzięło udział ponad 170 osób.
Uczestnicy mieli okazję porozmawiać z
laureatami nagrodzonymi poprzedniego
wieczoru, bliżej się poznać i nawiązać
nowe kontakty. Podczas brunchu goście
mogli delektować się wyśmienitymi po-
trawami i podziwiać specjalnie przygo-
towany na tę okazję program artystyczny.

Polish American Folk Dance Company
z Nowego Jorku, w barwnych łowickich
strojach, wykonał pełną energii polkę. Na-
stępnie stypendystka Amerykańskiego In-
stytutu Kultury Polskiej oraz Programu
Heritage Polonia, Sara Ziemba, zachwyciła
publiczność pięknym wykonaniem arii z
opery „Carmen” oraz „Życzeniem” Cho-
pina. Na zakończenie, plemię Miccosukee
zaprosiło gości pokaz mody, podczas któ-
rego rdzenni Amerykanie dumnie prezen-
towali tradycyjne patchworkowe stroje. 

Goście rozstali się w atmosferze
wspólnoty i motywacji do działania. Wy-
jeżdżając, snuli już plany na przy-
szłoroczny Międzynarodowy Bal Polo-
naise.

 BeaTa paszyC

Pani Blanka w otoczeniu stypendystów i młodzieży polonijnej Zespół Polish American Folk Dance Company z Nowego Jorku od lewej: John Frank Velez, Nel Velez-Paszyc, Beata Paszyc

Szczep Miccosukee i Grupa Ameyal



Reklama28 Volume XXIII, Issue 4February 28, 2025



PoCZYTAJMY RAZEM

Tosia miała osiem lat i zawsze marzyła o
własnym zwierzątku. W jej wyobraźni pojawiały
się obrazy małych króliczków, psów, kotów, a
nawet papugi, która potrafiłaby powtarzać jej
imię. Jednak jej mama i tata zawsze powtarzali
to samo:

– Tosiu, zwierzę to nie tylko przyjaciel, ale i
odpowiedzialność. Musisz być na to gotowa.

Pewnego słonecznego popołudnia, gdy Tosia
bawiła się na podwórku, usłyszała ciche popi-
skiwanie. Zajrzała za krzak róży i zobaczyła coś
małego i puszystego – szczeniaczka. Był
złotobrązowy, a jego uszka śmiesznie odstawały
na boki. Tosia była zachwycona!

– Mamo, tato, znalazłam pieska! Czy
możemy go zatrzymać? – zawołała, wpadając
do domu.

Rodzice spojrzeli na siebie z niepewnością,
ale zgodzili się, że Tosia może spróbować się
nim zająć – na próbę.

– Tosiu, jeśli chcesz, by piesek został z nami
na stałe, musisz o niego dbać: karmić go, wy-
prowadzać na spacery, sprzątać po nim i trosz-
czyć się o jego zdrowie – powiedziała mama.

Tosia przytaknęła z powagą.
– Obiecuję, że będę najlepszą opiekunką na

świecie!
Pierwsze dni były pełne radości. Tosia na-

zwała pieska Złotek i wszędzie zabierała go ze
sobą. Chodziła z nim na spacery, dawała mu jeść
i nawet próbowała uczyć go sztuczek. Jednak po
tygodniu zaczęły się schody.

Pewnego ranka Tosia chciała dłużej pospać,
ale Złotek szczekał i domagał się wyjścia na
dwór. Innym razem trzeba było posprzątać po

nim na podwórku,
co Tosia uważała za
bardzo nieprzy-
jemne. A gdy piesek
rozgryzł jej ulu-
bioną kredkę, dziewczynka poczuła się rozcza-
rowana.

– Mamo, to takie trudne! – powiedziała któ-
regoś dnia ze łzami w oczach.

Mama przytuliła Tosię.
– Tosiu, bycie opiekunem zwierzaka to jak

bycie dobrym przyjacielem. Czasem trzeba coś
poświęcić, ale w zamian dostajesz coś bezcen-
nego – miłość i zaufanie. Zastanów się, czy
chcesz być odpowiedzialna za Złotka.

Tosia myślała długo. Następnego dnia wstała
wcześnie rano, założyła buty i wzięła smycz.

– Chodź, Złotek, czas na spacer! – powie-
działa z uśmiechem.

Od tego dnia Tosia zrozumiała, że Złotek jest
jej przyjacielem, ale też jej obowiązkiem. Dbała
o niego każdego dnia, a piesek odwzajemniał to
radosnym machaniem ogona i wesołym szcze-
kaniem.

Minęło kilka miesięcy, a Tosia i Złotek stali
się nierozłączni. Dziewczynka nauczyła się, że
prawdziwa przyjaźń wymaga wysiłku, ale daje
więcej radości, niż mogłaby sobie wyobrazić.

Gdy któregoś wieczoru mama zapytała ją, czy
nadal uważa, że opieka nad Złotkiem jest
trudna, Tosia odpowiedziała:

– Może trochę, ale to najlepsza rzecz, jaka
mi się przytrafiła!

I Złotek polizał ją po nosie, jakby chciał po-
wiedzieć: „Ja czuję to samo!”

SłoWEM MALoWANE 

Tosia i złoty przyjaciel przyjaciele 
na czterech
łapach
Zwierzę patrzy głęboko,
nie pytając, kim jesteś.
Wystarczy ciepła dłoń,
cień uśmiechu,
by zaczęło ci ufać.

Jego serce bije dla ciebie,
nawet w ciszy,
nawet wtedy,
gdy zapomnisz się nim zająć.

Zwierzę to radość –
skok w kałużę,
ciepło futra przy burzy,
poranek pełen wesołego szczekania.

Ale zwierzę to także troska –
miska napełniona codziennością,
spacer, gdy śnieg skrzypi pod butami,
czas, którego nie można cofnąć.

Patrzy na ciebie,
jak na cały świat.
Bądź jego światem,
pełnym miłości 
i odpowiedzialności.
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ZADANIE

Pokoloruj obrazek. Jakie pączki lubisz najbardziej? 
Podaj trzy swoje ulubione smaki! 

Policz zwierzątka

Co KRAJ, To oBYCZAJ

Tłusty Czwartek, obchodzony w Polsce
na zakończenie karnawału, to dzień po-
święcony słodkim wypiekom, szczegól-
nie pączkom i faworkom. Przypada na
ostatni czwartek przed Wielkim Postem
i jest czasem, kiedy tradycja pozwala
na małe kulinarne szaleństwo.

Pączki
Pączki to symbol Tłustego Czwartku. Te pu-
szyste kule drożdżowego ciasta smażone
na głębokim tłuszczu tradycyjnie nadzie-
wane są marmoladą różaną, ale
współczesne wersje oferują szeroki wybór
smaków: czekoladowe, budyniowe czy kar-
melowe. Wierzch zdobi lukier, cukier puder
lub kandyzowana skórka pomarańczowa.

Faworki
Znane również jako chrust, faworki są deli-

katne i kruche. Wykonane z cienko roz-
wałkowanego ciasta, formowane w kształt
kokardek i smażone na złoty kolor, posypy-
wane są obficie cukrem pudrem. Ich lek-
kość sprawia, że trudno poprzestać na jed-
nym kawałku.

„Fat Tuesday”
W tradycji anglosaskiej odpowiednikiem
Tłustego Czwartku jest Fat Tuesday, czyli
ostatni dzień przed Wielkim Postem. Choć
tamtejsze obchody różnią się od polskich,
także skupiają się na przyjemnościach kuli-
narnych, często w formie naleśników.

Tłusty Czwartek to nie tylko uczta dla
podniebienia, ale także chwila, by wspólnie
z rodziną i przyjaciółmi celebrować radość
życia przed czasem refleksji Wielkiego
Postu. Ile pączków udało Ci się zjeść w
tym roku? •

Święto słodkich
przyjemności

KoLoRoWANKA

Śniardwy to największe jezioro w Polsce
pod względem powierzchni. Znajduje się
w północno-wschodniej części kraju, w
województwie warmińsko-mazurskim, na
obszarze Mazur. Jego powierzchnia wy-
nosi około 113.8 km², co czyni je także
jednym z największych jezior w Europie.
Śniardwy jest częścią mazurskiego sys-
temu jezior, który jest znany ze swojej
wyjątkowej urody i atrakcyjności tury-
stycznej.

Jezioro Śniardwy jest otoczone malowni-
czymi lasami i licznymi wyspami, a jego
wody są popularnym miejscem dla żeglarzy,
wędkarzy i turystów. W okolicy znajdują się
liczne ośrodki wypoczynkowe i kurorty, które
przyciągają turystów z całej Polski i z zagra-
nicy. Jezioro jest również bogate w ryby, w
tym szczupaki, węgorze i sandacze, co czyni
je idealnym miejscem dla miłośników węd-
karstwa.

Z kolei Jezioro Hańcza, znajdujące się w wo-
jewództwie podlaskim, jest najgłębszym jezio-
rem w Polsce. Jego głębokość wynosi 108.5
metra, co czyni je wyjątkowym na tle innych
polskich jezior. Hańcza leży na terenie Suwal-
skiego Parku Krajobrazowego, w regionie o cha-
rakterystycznym krajobrazie polodowcowym, z
licznymi wzgórzami, lasami i wąwozami.

Jezioro Hańcza jest znane z krystalicznie
czystej wody, która przyciąga nurków z
całego kraju. Jest to miejsce o wyjątkowych
walorach przyrodniczych, a jego głębokość i
charakterystyczna forma sprawiają, że jest
uznawane za jedno z najpiękniejszych i naj-
bardziej tajemniczych jezior w Polsce. Wokół
jeziora znajduje się wiele szlaków turystycz-
nych, a sam zbiornik wodny stanowi ważny
punkt na mapie turystycznej regionu.

oba jeziora, Śniardwy i Hańcza, stanowią
unikalne skarby przyrody Polski, które przy-
ciągają miłośników natury, sportów wodnych
i turystyki. •

Polskie jeziora

Największe i najgłębsze

PoZNAJ PoLSKĘ

 Mazury24.eu

Jezioro Śniardwy na Mazurach to największe jezioro w Polsce
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WYKREŚLANKA

Znajdź w wykreślance poniższe zwierzęta

CIEKAWoSTKA JĘZYKoWA

Mówimy SZCZWANY LIS o kimś, kto na-
szym zdaniem jest sprytny i przebiegły,
ale też chytry i wykrętny. 

SZCZWANY to imiesłów przymiotnikowy
bierny od dawnego, dziś już niemal
nieużywanego, czasownika SZCZWAĆ ozna-
czającego ‘szczuć’. SZCZWANY LIS był to za-
tem taki lis, którego szczwano, czyli szczuto.
określenie to odnosiło się do polowania, a
nie do swoistej „zabawy” polegającej na drę-
czeniu zwierzęcia zamkniętego na niewiel-
kiej przestrzeni i szczutego psami ku uciesze
gawiedzi. Podczas polowania SZCZWANY LIS,
żeby ujść psom gończym, starającym się go
dopaść, i ocalić własną skórę, musiał tak
sprytnie lawirować, czynić przebiegłe zwody i
mylić tropy, by wyprowadzić psy w pole, a sa-
memu czmychnąć i uratować życie. A że nie-
jednokrotnie mu się to udawało, takie cechy
jak spryt i przebiegłość trwale związały się z
językowym wizerunkiem lisa, zaś samo
określenie SZCZWANY LIS sfrazeologizowało
się i na stałe weszło do słownika. A dzięki
wyrażeniu SZCZWANY LIS także przymiotnik
SZCZWANY zyskał nowe, przenośne znacze-
nie ‘sprytny, przebiegły, doświadczony, wy-
trawny, biegły w czymś’ (źródło: SJP PWN;
SJP Dor; USJP; NSPP; WSPP; Baza CKS).

 NCK.PL

SZCZWANY LIS
KRZYŻÓWKA

Poziomo:
2. Pieje o poranku
3. Król sawanny
5. Może być biały lub brunatny
7. Znosi jajka
8. Zwierzę z torba, żyje w Australii
9. Ptak, który chowa głowę w piasek
10. Czarna w przyrodzie, różowa w bajce
12. Złota spełnia życzenia

Pionowo:
1. Przylatuje do Polski wiosną
4. Zbiera orzechy na zimę
6. Gadatliwy ptak
8. Daje mleko
10. Szczeka na przywitanie
11. Szary gryzoń, poluje na nią kot
13. Może być pociągowy lub wyścigowy

ZADANIE

zWierzęTa

Znajdź 8 różnic
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Poezji nie można jednoznacznie
zdefiniować. Jest dziedziną sztuki,
która dostarcza człowiekowi
różnorakich odczuć i interpretacji.

Wzrusza, zachwyca, uspokaja i objawia
prawdę o Bogu, człowieku i świecie. Uczy
refleksyjnego przeżycia, przez co pełni
kluczową rolę w życiu ludzkim. Obcując z
nią, można pogłębić swoją wrażliwość i
rozumienie rzeczywistości. Poezja przy-
czynia się do rozwoju duchowego
człowieka, rozwija wyobraźnię i wrażli-
wość. Poezja może cieszyć w każdym
wieku. Myślę, że zbiór pięknych wierszy
powinien się znaleźć w każdej biblio-
teczce. Wiersze są świetnym sposobem
dla dzieci na poznawanie języka, wy-
rażanie własnych pomysłów i uczuć.

Nie mogłam powstrzymać się od na-
wiązania do tematu w tym czasie, bo co-
rocznie 21 marca obchodzony jest Dzień
Poezji, święto ustanowione przez UNESCO
w 1999 roku. Główne uroczystości tego

święta odbywają się w Paryżu. Celem tego
dnia jest promocja czytania, pisania, pub-
likowania i nauczania poezji na całym
świecie. Nieco wcześniej, bo 3 marca, ob-
chodzony jest Dzień Pisarzy, który ma na
celu nie tylko oddanie czci wybitnym pi-
sarzom na całym świecie, ale także pro-
mowanie literatury. Czytanie książek nie-
sie ze sobą wymierne korzyści. Dzieła
literackie pobudzają kreatywność, wyob-
raźnię oraz umiejętność logicznego myś-
lenia. Wpływają na poszerzenie horyzon-
tów, a także pozytywnie stymulują pracę
mózgu. Dzień Pisarza jest idealnym pre-
tekstem, aby przypomnieć, jak ważny jest
rozwój osobisty. Jest to świetna okazja,
aby zdać sobie sprawę, jak trudnym i nie-
kiedy niewdzięcznym zajęciem jest zawód
pisarza. Wieloletnia praca, dogłębny re-
search, godziny spędzone przy kompute-
rze – tak wygląda rzeczywistość pisarzy.
Co ważne, trud nie zawsze zostaje doce-
niony, dlatego warto oddać szacunek tym,
którzy dokładają wszelkich starań, aby li-
teratura nadal zajmowała ważne miejsce
w życiu ludzi.

Do popularyzacji literatury w dużej
mierze przyczynili się polscy nobliści.
Warto więc, w tym szczególnym dniu – 3
marca – wspominać ich bogaty dorobek i
kunszt. Pierwszym polskim noblistą był
Henryk Sienkiewicz. Doceniony został za
całokształt twórczości w 1905 r. Do jego
grona w 1924 roku dołączył Władysław

Reymont, uhonorowany za czterotomową
powieść „Chłopi”. Międzynarodowy Dzień
Pisarza to dobry moment, aby zagłębić się
także w bogatą twórczość Czesława
Miłosza, Wisławy Szymborskiej oraz Olgi
Tokarczuk. 

Marzec to również czas, kiedy w
szkołach odbywają się konkursy recyta-
torskie. Przez naukę wiersza na pamięć
dziecko uczy się dostrzegać piękno w
słowach, w poezji. Uczy się, że literatura
to coś, co sprawia radość, coś żywego i
obecnego. Coś, co ma inną rangę niż po-
toczna mowa, bo jest bogatsze o rymy,
rytm, metafory i zabawne puenty. Uwrażli-
wiamy dzieci na melodyjność języka, na
swoistość poetyckiego wyrazu. Dzieci lubią
wiersze. Kiedy dziecko uczy się wierszy,
poprawia się jego pamięć, a rola pamięci
w życiu i działaniu człowieka jest przecież
olbrzymia i niepodważalna. Dzięki niej
dziecko zdobywa wiedzę i różne nawyki, a
przede wszystkim dzięki pamięci możliwy
jest intelektualny rozwój człowieka. 

Ucząc wierszy, przygotowujemy dzieci
do wyzwań w szkole. Wiersze uczą jeszcze

jednego – oddziaływania na drugiego
człowieka. Bo wiersz trzeba powiedzieć,
ale tak powiedzieć, aby nas słyszano, aby
nas rozumiano, aby nas słuchano. Wiersz
należy odpowiednio akcentować: trzeba
ściszać i podwyższać głos, zwalniać lub
przyspieszać tempo wypowiedzi. Trzeba
logicznie, a nie tylko stylistycznie, prze-
stankować. Recytacja wiersza wymaga sta-
rannej dykcji, poprawności wymowy,
płynności wypowiedzi, ale przede wszyst-
kim wiersz staje się niesamowitą zabawą
ze słowem.

 sylWia WaDaCH-
-kloCzkoWska

Nauczycielka Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie

KĄCIK RoDZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:
l https://aktywneczytanie.pl/

l https://www.korepetycjejezykpolski.pl

l https://www.ekokalendarz.pl

l https://www.bazarnik.pl

Warto zachęcać dzieci do czytania poezji. Wiersze nie tylko zwiększają zasób słów, ale też uczą
wrażliwości i wyrażania emocji

Dlaczego lubię czytać
wiersze?
1. Pozwalają mi tworzyć wspaniałe ob-

razy w głowie – używam wyobraźni!
2. Śmieję się przy nich, płaczę i dziwię.

To świetny sposób na odkrywanie
emocji.

3. Mogą nauczyć mnie nowych słów, o
których nic wcześniej nie słyszałam.

4. Kiedy czytam wiersze na głos, po-
maga mi to ćwiczyć mowę.

5. Są krótkie, więc łatwiej się na nich
skupiam.

6. Pokazują mi, że wyrażanie siebie
słowami może być zabawne.

7. Zachęcają do kreatywności, dzięki
nim wymyślam własne historie.

8. Słuchanie wierszy lub czytanie innym
pozwala mi podzielić się czymś
wyjątkowym z przyjaciółmi i rodziną.

9. Rymy pomagają mi lepiej rozpozna-
wać dźwięki.

10. Wiersze to takie małe chwile ra-
dości. Dzięki nim buduję swoją
wrażliwość.

Nie wiem, co to poezja,
nie wiem, po co i na co,
wiem, że czasami ludzie
czytają wiersze i płaczą,
a potem sami piszą,
mozolnie i nieudolnie,
by od dławiącej ciszy
łkające serce uwolnić.

Władysław Broniewski 

Dzień poezji i pisarza
 Archiwum WEM
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„Biały orzeł”: Co spowodowało, że zająłeś się
działalnością humanitarną?

Krzysztof Szczęsny: Patrząc z perspektywy czasu, to
szereg rzeczy musiało się w moim życiu wydarzyć, abym
robił to, co dzisiaj wykonuję. Skończyłem Akademię Mu-
zyczną w Gdańsku, grałem z artystami, którzy mieli na-
grody Grammy na swoim koncie, były sukcesy i porażki,
zostałem konsultantem biznesowym. Wśród moich klien-
tów była grupa osób z branży eventowej, szukaliśmy po-
mysłu na działalność i wkrótce rozpoczęła się wojna w
Ukrainie, ruszyła do Polski fala ukraińskich uchodźców,
a obiekt jednych z klientów – Global Expo – został wy-
selekcjonowany przez wojewodę do zorganizowania cen-
trum pomocy. Podjęliśmy więc tę rękawicę rzuconą nam
przez los i już w ciągu kilku dni pierwsi ukraińscy ucho-
dźcy pojawili się w naszym centrum.

Jak radziliście sobie z pozyskiwaniem środków na
Waszą działalność?

Na początku operator obiektu miał umowę pomiędzy
spółką operatorską a wojewodą. Następnie dołączyło sze-
reg wolontariuszy, organizacji pomocowych z Polski oraz
z całego świata. Warszawa przyjęła ponad milion ucho-
dźców z Ukrainy w ciągu kilku tygodni. Stworzyliśmy
największe w Polsce centrum dla uciekających przed
wojną. Zaczęło się od tego, że powstał punkt medyczny,
catering, gdzie wszyscy jedli, część noclegowa, miejsce
dla najmłodszych, żeby mieli się gdzie bawić. I tak mi-
mowolnie zaczęła funkcjonować seria pilotażowych pro-
jektów...

Jak długo ci ludzie u was przebywali?
Jedni byli u nas pół dnia, bo np. dowiedzieli się, że od-

jeżdża autobus do Niemiec, gdzie przebywali już ich
krewni, inni kilka dni, jeszcze inni znacznie dłużej, nawet
półtora roku. Wszystko opierało się na bardzo sponta-
nicznych decyzjach, ktoś przyjechał, ktoś wrócił, ktoś zos-
tał. Proszę sobie wyobrazić rotację 1000, 1200 osób dzien-

Gdy w lutym 2022 roku Rosja zaata-
kowała Ukrainę, tysiące osób ucie-
kających przed wojną skierowały
swoje kroki do Polski. To było za-
równo ogromne wyzwanie logis-
tyczne, jak i sprawdzian ludzkiej
solidarności dla Polski i Polaków. Jak
wyglądała pomoc ukraińskim ucho-
dźcom tuż po wybuchu wojny, a jak
funkcjonuje to teraz, trzy lata odkąd
trwa pełnoskalowy konflikt w Ukrai-
nie? Czy Polacy stanęli na wysokości
zadania i czy nadal chcą pomagać
oraz jak w tę pomoc może włączyć
się Polonia? o tym w rozmowie 
z „Białym orłem” opowiada Krzysztof
Szczęsny, współzałożyciel i prezes Hu-
manitarian Innovation Group, a także
dyrektor Centrum Pomocy Humani-
tarnej Global Expo w Warszawie,
będącym od końca lutego 2022 roku
ośrodkiem recepcyjnym dla tysięcy
uchodźców z Ukrainy, który 18 lutego
br. przebywał w Bostonie, gdzie jako
gość honorowy wziął udział w otwar-
ciu prezentowanej w Massachusetts
State House wystawy fotografii
,,Wojna, opór i pomoc humanitarna”,
wykonanych przez ukraińskich i ame-
rykańskich fotografów w pierwszych
dniach rosyjskiej inwazji na Ukrainę. 

Krzysztof
Szczęsny podczas
wystąpienia 
w Massachusetts
State House

KRZYSZToF SZCZĘSNY – współzałożyciel i prezes fundacji Humanitarian Innovation Group, 
a także dyrektor Centrum Pomocy Humanitarnej w Warszawie:

„Razem możemy 
zmieniać świat”

 Marcin Bolec, Lidia Bolec
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nie. W pewnym momencie mieliśmy trzy i
pół tysiąca ludzi pod jednym dachem.

Jaką strategię przyjęły wtedy władze
Polski?

Sytuacja była niezwykle dynamiczna.
Zakładano, że nasz ośrodek będzie miejs-
cem tymczasowym, że wojna szybko się
skończy, nikt nie planował, że inwazja
Rosji rozszerzy się na kolejne regiony
Ukrainy. Osoby, które u nas przebywały,
też żyły taką nadzieją. Mieliśmy grupę,
przeważnie ludzi starszych, albo samo-
tnych, albo niepełnosprawnych, które nie
wiedziały, co z sobą zrobić, więc czekały,
z tygodnia na tydzień, z miesiąca na mie-
siąc... Dopiero po pięćdziesiątym którymś
dniu dotarło do nas początkowe wsparcie
z ONZ, wtedy też zaczęły powstawać bar-
dziej stabilne projekty. W punkcie me-
dycznym utworzyliśmy zespół, który za-
czął koordynować wsparcie tym osobom
odpowiednie grupy inwalidzkie, dzięki
czemu ci ludzie mogli starać się znaleźć
jakąś pracę.

Jak zachowywali się przeciętni Polacy,
czy chcieli pomagać?

My, jako naród, daliśmy z siebie
wszystko, zdaliśmy najtrudniejszy egza-
min z humanizmu, jaki kiedykolwiek się
wydarzył. Ten okres był dosyć długi i
społeczeństwo polskie, które jest takie
postułańskie, jak pomaga, to już na ma-
ksa, tej pomocy było tak dużo, iż za-
cząłem mieć wrażenie, że powstała jakaś
dysproporcja, po jakimś czasie ta pomoc
nie była już tak szanowana, jak być po-
winna...

Także tu, w USA, to, co Polonia zrobiła
dla pomocy Ukraińcom, było chyba
największym zrywem od czasów Soli-
darności. Nic tak nie zjednoczyło Po-
laków tutaj, jak ten konflikt...

Nawet nie myślałem, że jesteśmy tak
kreatywnym społeczeństwem. Wszyscy –
ludzie w naszym zarządzie, którzy pra-
cowali na okrągło, wolontariusze, osoby,
które przychodziły tylko na kilka godzin
do pomocy, dokonywali rzeczy na pierw-
szy rzut oka niemożliwych, aby nasz cam-
pus funcjonował pełną parą. Mamy chyba
taką wyćwiczoną siłę, może to jeszcze z
okresu komuny, ze stanu wojennego, nic
nie jest w stanie nas zatrzymać, gdy
uważamy, że coś jest ważne i konieczne
do zrobienia.

Jak postrzegały was delegacje, które
odwiedzały Centrum Pomocy na Mod-
lińskiej?

Żałuję, że nie mam tego na piśmie, ale
menadżerowie z ONZ, szefowie między-
narodowych koncernów jak PEPSICO,
Lufthansa, przedstawiciele organizacji
pomocowych działających na całym świe-
cie mówili, że jest to najlepiej zorganizo-
wany ośrodek, jaki kiedykolwiek widzieli,
czegoś takiego jeszcze nie było, sam
obiekt Global Expo Center jest piękny. 

Na świecie tę rolę spełniają tak zwane
collective shelters...

Tak, namioty, koczowanie na dwor-
cach, pod gołym niebiem. Wyobraźmy
sobie taką sytuację, że do jednego miasta
zjeżdża nagle setki tysięcy osób. Wia-
domo, co nastąpi, niektórzy mają pie-
niądze i idą do hoteli, część znajdzie
miejsce u lokalnej społeczności, reszta
znalazłaby się na ulicy, gdyby nie takie
ośrodki jak nasz właśnie. Przybywali do
nas ludzie, czasami z jedną lub dwoma
reklamówkami z IKEA, to było wszystko,
co mieli. W szczycie tej fali uchodźców
wydawaliśmy dziennie 3.5 tys. śniadań,
lunchów, obiadokolacji. Zaczęły do nas
dołączać różne międzynarodowe orga-
nizacje pomocowe. Pomogli nam przy-
gotować 2 mln posiłków. W ciągu 2 lat
korzystaliśmy z kilku firm cateringo-
wych, daliśmy schronienie 75 tys. ucho-
dźców, relokowaliśmy 37 tys. osób do
różnych miejsc: zaczęliśmy od Warszawy
i okolic, potem w Polsce, ale także w Eu-
ropie zachodniej, Japonii, Kanadzie i w
USA.

Jakie przeszkody napotykaliście pod-
czas tych już prawie 3 lat niesienia po-
mocy przybyszom z Ukrainy?

Teraz, z perspektywy czasu, nie jestem
sobie w stanie wyobrazić, jak udało nam
się dotrwać do dzisiaj. To były dziesiątki
tysięcy uchodźców, w 3. lub w 4. miesiącu
straciliśmy dofinansowanie z rządu, wy-
cofał się też wojewoda, ale my wtedy już
widzieliśmy, że nasz projekt jest unika-
towy i szukaliśmy osób i organizacji, które
pomogłyby nam ten obiekt utrzymać. Zo-
baczyliśmy, że są z nami ludzie z Polonii
amerykańskiej, więc poprosiliśmy
wszystkich, aby zastanowili się, co
możemy zrobić, aby dalej działać. Powstał
pomysł, abym poleciał do USA i przejechał
od jednego brzegu do drugiego, opowia-
dając o tym, co robimy, co dzieje się w
Polsce. I trzeciego czy czwartego dnia tej
podróży dostaliśmy czek na milion dola-
rów od prywatnej rodzinnej fundacji, to
chyba był prezent z nieba za to, co robi-
liśmy...

Na jak długo wystarczył ten milion do-
larów?

Na około cztery miesiące. Potem były
jeszcze inne formy pomocy, trochę fun-
duszy otrzymaliśmy znowu z rządu, i tak
przeżywaliśmy z miesiąca na miesiąc. W
tym czasie powstały przedszkola i żłobki,
szkoła średnia, programy relokacyjne dalej

funkcjonowały, coraz więcej NGO-sów
przybywało z Europy i świata z pomocą, 4
tys. wolontariuszy też przyczyniało się do
w miarę stabilnego funkcjonowania Oś-
rodka na Modlinskiej. Przez network mo-
jego brata, który jest antropologiem i w
Ukrainie i postsowieckich krajach pracował
jako ekspert edukacyjny, otrzymaliśmy za-
pytanie, czy nie chcielibyśmy zbudować w
Ukrainie młodzieżowego centrum doksz-
tałcającego i tak powstał w Tarnopolu
pierwszy taki obiekt, który utworzyliśmy
razem z władzami lokalnymi, a potem z
ministerstwem młodzieży, rodziny i sportu
powołaliśmy kolejne cztery podobne centa.
To był bardzo duży projekt, ostatni punkt
powstał pół roku temu, już w tak zwanej
strefie czerwonej, 60 mil od linii frontu, w
którym zgromadziliśmy tę młodą genera-
cję dzieciaków, którzy zobaczyli już za
dużo i mają naprawdę traumatyczne doś-
wiadczenia za sobą.

Relokacja uchodźców z Ukrainy to na
pewno złożony problem. Jak to prze-
biegało w waszym codziennym
działaniu?

Zobaczyliśmy, że relokacja często
wiąże się z edukacją, że nie możemy wy-
syłać ludzi nie wiadomo gdzie i po co, po-
stanowiliśmy zbudować bardziej stabilny
system, w którym uchodźca staje się bar-
dziej zintegrowanym członkiem tej nowej
dla niego społeczności lokalnej. Na po-
czątku razem z polskim minsterstwem
spraw zagraniczych mieliśmy zweryfiko-
wanych partnerów z różnych krajów,
przeważnie europejskich. Jeśli przychodził
ktoś, np. reprezentat jakiegoś NGO-sa z
Niemiec, to musiał się najpierw wylegi-
tymować, przedstawić poszport, od razu
szedł mail do ambasady Niemiec, aby go
zweryfikować, była cała procedura.

Czyli relokacja odbywała się przez
sprawdzonych partnerów z innych kra-
jów?

Tak, tak to przebiegało, ale potem zo-
baczyliśmy, że część Ukraińców wracała
do naszego ośrodka. W tym momencie
mieli być w Berlinie, a ponownie meldo-
wali się u nas. Okazało się, że było dużo
czynników, których my nie braliśmy pod
uwagę. Na przykład w Berlinie był bardzo
podobny ośrodek do naszego, ale mniej-
szy, i tam byli też uchodźcy z Syrii i Af-
ganistanu, i dla takiej babci z wnuczką,
albo dla samotnej matki, która po raz
pierwszy wyjechała za granicę, taki kul-
turowy crash to było naprawdę dużo, zde-
rzenie z tak odmienną kulturą było dla
nich nie do zaakceptowania, więc posta-
nowili wrócić. Gdy zobaczyliśmy te fale
powrotów, przeprowadziliśmy w gronie
naszego zespołu burzę mózgów i zdecy-
dowaliśmy się przygotować naprawdę so-
lidny projekt, w którym będziemy mogli
zająć się osobą relokowaną, od takiej pod-
stawowej potrzeby jak edukacja zawo-
dowa, do nawet edukacji wyższej.

Ciąg dalszy  str. 36

Krzysztof Szczęsny (pierwszy z lewej), obok Kenneth Lemanski – członek Rady Dyrektorów Polskiego
Centrum Naukowego w Chicopee. Na wydarzeniu obecna była też konsul honorowa RP w Massa-
chusetts Małgorzata Chałupowski (pierwsza z prawej)
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W masowych środkach przekazu raczej
się o tym nie słyszało...

Media nie poruszały tego tematu. Traf
chciał, że poznałem naszych przyszłych
partnerów z Japonii, którzy w swoich lo-
kalnych mediach usłyszeli o ogromnej fali
emigracji z Ukrainy przetaczającej się
przez Polskę i stwierdzili, że muszą po-
móc. Przylecieli z Tokio do Warszawy,
pracownicy ambasady japońskiej akurat
byli u nas wcześniej, więc skierowali ich
do naszej placówki na Modlińską. Okazało
się, że to byli też migranci, którzy przy-
jechali z Brazylii do Japoni 40 lat temu i
mieli taką wewnętrzną potrzebę, by po-
móc innym, bo kiedyś sami byli w podob-
nej sytuacji, bez języka, bez dobrego
startu. Dowiedziałem się, że jeden z nich
ma agencję pracy i tworzy grupy, które są
podwykonawcami większych firm
działających w Japonii, np. SevenEleven.
Zaproponowali przyjąć 10 czy 15 osób, za-
pewnili, że zorganizują mieszkania, pracę
i w ten sposób powstał projekt pełnej in-
tegracji uchodźców ze społecznością lo-
kalną w kraju kwitnącej wiśni.

Jak ten niecodzienny eksperyment się
zakończył?

Pełnym sukcesem. Po weryfikacji, po
podpisaniu umów trójstronnych,
wysłaliśmy pierwsze osoby, i po jakimś
czasie dostaliśmy telefon z dużej organi-
zacji charytatywnej w USA, którzy dowie-
dzieli się o tym pomyśle i stwierdzili, że
chyby zrobiliśmy najtrudniejszą rzecz w
historii relokacji uchodźców. My zrobi-
liśmy to tak, że od razu była koncentracja
osób relokowanych na edukacji, na pracy,
i ta metoda okazała się strzałem w dzie-
siątkę. Potem doszliśmy do wniosku, że
uczynimy ten projekt jeszcze bardziej roz-
budowany. Cały ten proces był kosztowny,
trzeba było kupić bilet, odpowiednio wy-
posażyć osobę wysyłaną, to generowało
koszty z naszej strony, partner japoński
też ponosił znacze wydatki, zaczęliśmy
się zastanawiać, jak bardziej zbilansować
te projekty relokacyjne, bo my nie tylko

pomagamy tej osobie jadącej do pracy,
ułatwiamy też biznesowi, który zatrudnia
migranta, kolejną stroną jest lokalny rząd,
który zyskuje podatnika, sam uchodźca
też jest beneficjentem, więc gdybyśmy od
każdego z nich dostali tylko ułamek fi-
nansowania, to ten projekt stanie się jesz-
cze bardziej stabilny i szerzej dostępny.
Zapytaliśmy naszych podopiecznych, czy
gdybyśmy spowodowali, że od pierszego
dnia będą oszczędzać swoje środki, bo
damy im godną pracę, nie jakieś tam mi-
nimum socjalne, damy im mieszkanie w
niższej cenie niż średnia na rynku, czy nie
kupiliby biletu dla kolejnej osoby. I tak
powstało swoiste perpetum mobile samo-
pomocy. Jeśli ktoś jest w stanie sfinanso-
wać bilet, ktoś zapłacić za kolejną rzecz,
to może się okaże, że jesteśmy właściwie
samowystarczalni, nie będziemy musieli
prosić o pomoc z zewnątrz, tylko zbudu-
jemy samofinansujące się projekty pomo-
cowe.

Możecie mówić o sukcesie?
Przemawiają za tym fakty. Zaczęliśmy

mieć coraz więcej partnerów ze Stanów
Zjednoczonych. Zaproponowali nam
otworzenie fundacji w USA, dzięki czemu
oni będą mogli całą tę pomoc rozliczyć
podatkowo. I rzeczywiście, powołaliśmy
Humanitarian Innovation Group i te pro-
jekty, czy to związane z edukacją czy re-
lokacją są rozwijane w innych częściach
świata. Obecnie już rozwijamy nasze pro-
jekty i są one na ministerialnym poziomie.
W Ukrainie podpisaliśmy umowy z
rządem i otworzyliśmy rok szkolny z pre-
zydentem Wołodymyrem Zełenskim, do-
staliśmy kilka wyróżnień i nagród. To po-
kazuje, że jak mamy odrobinę wolnościi

finansowania, to jesteśmy zdolni doko-
nywać cudów, przenosić góry.

Jakie zadania stawiacie sobie przed
organizacją powołaną w Nowym
Jorku? Chodzi o opracowanie modeli
działania fundacji w różnych częściach
świata?

W istocie. Przyleciałem do Stanów z
kolegami, żeby stworzyć takie laboratoria
innowacji. Jeden hub powstaje w Warsza-
wie, drugi chcemy, aby ruszył tutaj, a
trzeci ma być założony w Indonezji. I to
też dlatego, że te rzeczy, które zbudowa-
liśmy, chociażby związane z aktywizacją
zawodową i treningiem nowych kompe-
tencji młodzieży, bo tym się zajmują na-
sze centra edukacyjne w Ukrainie – one
powodują, że te projekty mogą się samo-
finansować, na zasadzie inwestowania
społecznego, ale pojawiły się też inne py-
tania. Na przykład Armenia chce, aby
wesprzeć edukację pozaszkolną jeszcze
inne organizacje zapraszają nas do
Ugandy, do Kampali, aby zrobić coś z ak-
tywizacją zawodową, może lepiej nazwać
to starszej młodzieży jak to się mówi tam
o nich – z working youth. 

Co może zrobić przeciętna osoba, po-
wiedzmy ktoś z Polonii, gdyby chciał
włączyć się w wasze projekty?

Zapraszamy do nas, do naszych struk-
tur. Ale też chcielibyśmy, aby ludzie na-
prawdę zaangażowali się, użyli swoich
kreatywych zdolności. Z mojego doświad-
czenia wiem, że ludzie w zdecydowanej
większości są dobrzy, że ludzie są spraw-
czy. I to pokazało nasze społeczeństwo w
kraju w ostatnich latach, także Polonia w
Stanach, która może być wzorem do

naśładowania dla innych. Uchodźca to nie
jest tylko problem dla lokalnej ekonomii,
to może być pewna szansa, i to my, Po-
lacy, udowodniliśmy wielokrotnie.

To, o czym opowiadasz, na każdym
etapie wymaga doprecyzowania wielu
detali. Jak to robicie?

Nasz zespół to tak naprawdę sześć
osób, którzy pracują dzień i noc, a potem
mamy sieć lokalnych partnerów. Chcieli-
byśmy ją zwiększyć do mniej więcej 12
osób, które systematycznie budują struk-
turę, współpracują z uniwersytetami, aby
rozwijać każdy projekt, nawet te najprost-
sze, jak lokalna piekarnia, lokalna kawiar-
nia, które przy dużym zaangażowaniu
uczestników mogą urosnąć do rozmiarów
sieciówki, która integruje społecznie, po-
maga osobom w kryzysie bezdomności,
nie tylko chodzi tu o uchodźców, chodzi
o wszystkich, którzy potrzebują pomocy.
Jako ludzie mamy bardzo dużo do podzie-
lenia się z innymi. To mogą być oczywiście
donacje, ale gdy udaje nam się zebrać
twoje unikalne zdolności, wiedzę, którą
zdobywałeś przez wiele lat pracy zawo-
dowej, to mamy wszystko. Wtedy możemy
zmieniać świat.

Dziękuję za rozmowę i życzę Ci i całej
fundacji sukcesów w kraju i wszędzie
tam, gdzie tak energicznnie i efektyw-
nie działacie.

Rozmawiał 
 marCiN BoleC

The Humanitarian Innovation
Group (HIG) to organizacja, której ce-
lem jest zapewnianie pomocy humanitar-
nej osobom w kryzysie. HIG we
współpracy z międzynarodowymi partne-
rami aktywnie wspiera uchodźców, reali-
zując pionierskie programy edukacyjne i
azylowe, obejmujące zakwaterowanie,
szkolenia oraz wsparcie społeczne. orga-
nizacja działa także na rzecz przełamywa-
nia barier w zatrudnieniu uchodźców,
oferując kursy językowe, programistyczne
i zawodowe, które pomagają im odzyskać
niezależność finansową.

* * *
Centrum Pomocy Humanitarnej
Global Expo to ośrodek recepcyjny dla
uchodźców z Ukrainy, zlokalizowany w
halach wystawowych przy ulicy Modliń-
skiej 6 w Warszawie. Jest to jedno z naj-
większych centrów pomocy humanitar-
nej w Europie i kluczowy punkt wsparcia
dla osób uciekających przed wojną w
Ukrainie. osoby w kryzysie znajdują tam
schronienie i pomoc w uzyskaniu doku-
mentów, a także otrzymują wyżywienie.
Uchodźcy uczestniczą również w kursach
i wydarzeniach kulturalnych, które mają
na celu integrację oraz pomagają w roz-
poczęciu nowego życia.

Uroczystość w Massachusetts State House była okazją do wielu rozmów. Na zdj. Krzysztof
Szczęsny z jednym z uczestników spotkania 



Wypadek w miejscu pracy lub w życiu co-
dziennym może być traumatycznym wy-
darzeniem, niosącym za sobą daleko-
siężne konsekwencje zdrowotne. Poza

samym urazem pacjent często staje w obliczu skom-
plikowanych procedur związanych z ubezpieczeniem i
odszkodowaniem. W takiej sytuacji kluczową rolę od-
grywają niezależni specjaliści, którzy zapewniają obiek-
tywną ocenę stanu zdrowia oraz wspierają pacjenta w
dochodzeniu należnych mu praw. Poniżej przedsta-
wiam, dlaczego ich rola jest tak istotna i jak współpraca
z nimi przekłada się na skuteczną rehabilitację, pew-
ność prawną oraz poczucie bezpieczeństwa pacjenta.

1. Znaczenie obiektywizmu
Jednym z najważniejszych argumentów przema-
wiających za konsultacjami u niezależnych specjalistów
jest ich obiektywizm. Lekarze zatrudnieni bezpośrednio
przez towarzystwa ubezpieczeniowe często są postrze-
gani jako osoby, na które może wpływać interes finan-
sowy pracodawcy. To z kolei może budzić wątpliwości
pacjenta co do rzetelności diagnozy i proponowanego
planu leczenia. Niezależni eksperci nie są związani z
żadną ze stron sporu. oznacza to, że ich opinie są wolne
od nacisków i opierają się wyłącznie na medycznych
faktach oraz dobrostanie pacjenta. Dzięki temu poszko-
dowani mogą liczyć na sprawiedliwą ocenę urazu oraz
rekomendację leczenia adekwatnego do ich faktycznych
potrzeb zdrowotnych.

2. Współpraca z niezależnymi specjalistami
w praktyce

W codziennej praktyce lekarskiej kładę duży nacisk
na współpracę z niezależnymi specjalistami z różnych
dziedzin medycyny. Najczęściej są to ortopedzi, neu-
rolodzy, specjaliści rehabilitacji, psychologowie oraz
eksperci z pokrewnych dyscyplin medycznych. Dzięki
temu pacjent, który doznał urazu na skutek wypadku,
uzyskuje całościową i wieloaspektową ocenę stanu
zdrowia. Zwykle proces rozpoczyna się od skierowania
na konsultację, które wystawia lekarz prowadzący. Na-
stępnie niezależny ekspert przeprowadza dokładny wy-
wiad medyczny, analizuje dokumentację, zleca ko-
nieczne badania diagnostyczne i opracowuje
sprawozdanie, w którym przedstawia szczegółowe
wnioski oraz dalsze zalecenia terapeutyczne. Taki raport
ma ogromną wartość – zarówno dla lekarza podsta-
wowego, który kontynuuje leczenie, jak i dla pacjenta
starającego się o odszkodowanie.

3. Przykłady z praktyki: droga do lepszego
leczenia

Dobrym przykładem roli niezależnych specjalistów jest
przypadek Tomasza (imię zmienione), który doznał po-
ważnego urazu kręgosłupa w wyniku upadku w pracy.
Pierwotnie trafił do lekarza powiązanego z towarzys-
twem ubezpieczeniowym, który zaproponował krótki
cykl leczenia i szybkie zakończenie terapii. Tomasz wciąż

odczuwał jednak dotkliwy ból, utrudniający mu co-
dzienne funkcjonowanie. Zaniepokojony brakiem po-
prawy, zgłosił się po opinię do niezależnego ortopedy.
Ten odkrył, że kontuzja wymaga znacznie intensyw-
niejszego leczenia i rehabilitacji, bez których pacjent
nie miał szans na odzyskanie pełnej sprawności. Dzięki
niezależnemu badaniu Tomasz uzyskał prawidłową diag-
nozę, a w konsekwencji odszkodowanie i kompleksową
pomoc medyczną. Innym przykładem może być historia
Anny, która poważnie uszkodziła nadgarstek w trakcie
wypadku przy pracy. Początkowo przypisano jej jedynie
leczenie farmakologiczne, minimalizujące ból. Nieza-
leżna konsultacja z rehabilitantem wykazała jednak,
że konieczna była intensywna fizjoterapia. Dzięki szyb-
kiej interwencji specjalisty Anna uniknęła długotr-
wałych powikłań, a nadgarstek odzyskał pełną spraw-
ność w znacznie krótszym czasie.

4. Rola niezależnych opinii w postępowa-
niach prawnych

Niezależni specjaliści odgrywają też nieocenioną rolę
w procesach sądowych związanych z dochodzeniem
odszkodowania. Ich opinie są zazwyczaj postrzegane
jako bardziej wiarygodne niż te wystawiane przez le-
karzy pracujących na zlecenie towarzystw ubezpiecze-
niowych. Eksperci ci mogą występować jako biegli w
sądzie, szczegółowo przedstawiając dowody dotyczące
stanu zdrowia pacjenta, niezbędnego leczenia czy kosz-
tów rehabilitacji. W sytuacjach spornych, kiedy ubez-
pieczyciel podważa zasadność roszczeń, niezależna eks-
pertyza medyczna bywa kluczowa, by pacjent mógł
skutecznie dochodzić swoich praw.

5. Zaufanie pacjenta i poczucie bezpieczeń-
stwa

Wiedza o tym, że stan zdrowia podlega ocenie profes-
jonalistów niepowiązanych finansowo z żadną ze stron,
znacząco zwiększa komfort pacjenta. Współpraca z
niezależnymi ekspertami daje pewność, że uzyskane
wnioski będą rzetelne i adekwatne do rzeczywistego
urazu. To z kolei przekłada się na:
• Większą chęć pacjenta do współpracy w procesie

leczenia.
• Lepsze zrozumienie przyczyn i konsekwencji urazu.
• Większe poczucie bezpieczeństwa w trudnej sytuacji

życiowej, jaką jest wypadek i związana z nim nie-
pewność.

6. Koordynacja opieki medycznej
W wielu przypadkach pacjent po wypadku trafia pod
opiekę kilku różnych specjalistów. Może to być
przytłaczające, zwłaszcza gdy opinie lekarzy nie są ze
sobą skoordynowane. W moich gabinetach przykładamy
dużą wagę do tego, aby wszyscy niezależni eksperci
byli częścią spójnego zespołu. Taka koordynacja:
1. oszczędza czas pacjenta – nie musi on samo-

dzielnie przekazywać wyników badań czy opinii po-
szczególnym lekarzom.

2. Zapewnia wieloaspektowe podejście – każdy
specjalista wnosi unikalną wiedzę, co pozwala na
lepsze zrozumienie i kompleksowe leczenie urazu.

3. Ułatwia stworzenie jednolitego planu terapii –
pacjent otrzymuje jasne zalecenia, które nie wy-
kluczają się wzajemnie.

W efekcie cały proces leczenia staje się bardziej prze-
jrzysty i efektywny, a pacjent ma poczucie, że znajduje
się w dobrych rękach.

7. Wysokie standardy etyczne i przejrzystość
działań

Niezależni specjaliści zobowiązani są do zachowywania
najwyższych standardów etycznych i merytorycznych.
Przy wydawaniu opinii i rekomendacji kierują się
wyłącznie dobrem pacjenta oraz obiektywnymi dowo-
dami medycznymi. W mojej praktyce dbam o to, by
pacjent miał pełen wgląd w swoje wyniki badań, do-
kumentację medyczną oraz decyzje dotyczące leczenia.
Taka przejrzystość wzmacnia zaufanie i pomaga
uniknąć potencjalnych nieporozumień. Pacjent zawsze
wie, dlaczego zalecamy właśnie taką, a nie inną ścieżkę
leczenia, a w razie pytań może liczyć na jasne wyjaś-
nienia.

8. Podsumowanie
Niezależni specjaliści pełnią niezwykle istotną funkcję
w procesie leczenia osób poszkodowanych w wypad-
kach. Ich obiektywna opinia nie tylko pomaga zdiag-
nozować stan zdrowia pacjenta i zaproponować sku-
teczną terapię, lecz także wspiera go w dochodzeniu
praw do odszkodowania.

Współpraca z tymi ekspertami daje pacjentom po-
czucie bezpieczeństwa, pozwalając skupić się na reha-
bilitacji i szybkim powrocie do aktywności zawodowej
oraz życia prywatnego. Niezależna ocena stanu zdrowia
ułatwia też kontakt z firmami ubezpieczeniowymi czy
reprezentację w sądzie, gdy zachodzi taka potrzeba.

Moja praktyka zawsze dąży do zachowania naj-
wyższych standardów etycznych oraz zapewnienia pa-
cjentom profesjonalnej i empatycznej opieki. Koordynacja
między lekarzami różnych specjalności, transparentność
działań oraz troska o dobro pacjenta to fundamenty
naszej pracy. Dzięki wsparciu niezależnych specjalistów
możemy zagwarantować rzetelne opinie medyczne, a co
za tym idzie – skuteczną i sprawiedliwą pomoc osobom
poszkodowanym w wypadkach.

W sytuacji, gdy stawką jest Twoje zdrowie i prawo
do adekwatnego odszkodowania, warto zaufać pro-
fesjonalistom niezwiązanym z żadną instytucją fi-
nansową. Tylko wtedy możesz mieć pewność, że
każda decyzja lekarska i każda diagnoza służą
wyłącznie Twojemu dobru – bez względu na oko-
liczności czy politykę ubezpieczyciela. Taka wielo-
aspektowa i obiektywna pomoc stanowi najlepszą
gwarancję skutecznego powrotu do pełnej spraw-
ności i pomyślnego zakończenia procesu o odszko-
dowanie. •



Dariusz J. Nasiek, MD 
185 Grand Avenue 

Englewood, NJ 07631

Tel. 201-894-1313

Fax: 201-894-1335

Text/Cell: 

646-431-8560 

Ta kolumna powstała w celach 

edukacyjnych i w żadnym 

wypadku nie może zastępo-

wać specjalistycznej porady. 

NA WSZELKI WYPADEK -> Dr NASIEK

Rola niezależnych specjalistów 
w procesie leczenia powypadkowego
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Mecenas 
Przemysław Jan

Bloch

KTO PYTA, NIE BłąDZI

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Kasia: Panie mecenasie, jak długo trzeba czekać na 601-A?
Czekamy już 3 lata i dalej cisza. Czy może Pan coś doradzić w
tej sprawie?
Około dwóch, trzech lat, coraz szybciej. Niestety, prawnik nie ma
żadnego wpływu na okresy rozpatrywania wniosków przez Urząd
Imigracyjny.

Dorota: Dzień dobry. Panie mecenasie, moje pytanie dotyczy
sponsorowania mojej siostry. Siostra, osoba dorosła, przyle-
ciała do chorej mamy na wizie turystycznej ponad 5 lat
temu. Mama, obywatelka, rozpoczęła jej sponsorowanie. Ja
i mąż, również obywatele, zostaliśmy sponsorami posiłko-
wymi, bo mama miała bardzo niskie dochody. Z powodu
niekompetencji pana prowadzącego sprawę siostra wycofała
się ze sponsorowania. Mama zmarła, minęło trochę czasu,
a siostra została w USA z powodu mojej nieoczekiwanej
diagnozy. Kolejne dwa lata przebywała w USA, aby się mną
opiekować. Chciałabym wiedzieć, jakie są szanse na spon-
sorowanie siostry i czy musi ona wyjechać? Jest rozwie-
dziona, ma dorosłe dzieci. 
Podstawy do zielonej karty podstawami, ale ja nie rozumiem jak od
samego początku proponowaliście Państwo rozwiązać brak legalnego
statusu dla siostry. Poza bardzo nielicznymi wyjątkami osoba, która
przebywa w USA nielegalnie, nie może wystąpić tu o wizę imigra-
cyjną, a w Polsce za rok nielegalnego pobytu jest kara dziesięciu lat
karencji.

Ela: Witam, w czasie oczekiwania na wizę imigracyjną, już po
akceptacji przez NVC, urodziłam dziecko. Czy może wyemi-
grować razem ze mną? Nie było uwzględnione w petycji o
wizę imigracyjną. 
Oczywiście może. Powinna Pani to zgłosić jak najszybciej do NVC lub
do ambasady, w zależności, gdzie jest już Pani teczka. Zarówno am-
basada, jak i NVC, mogą otworzyć CEAC w celu wypełnienia formu-
larza wizowego i załączenia dodatkowych dokumentów.

Marcin: Jestem posiadaczem zielonej karty 07.19.21 (spon-
sorowanie rodzinne) i zamierzam wziąć ślub. Czy moja żona
będzie miała prawo do dłuższego pobytu w Stanach Zjedno-
czonych niż 3 miesiące?
Jeśli wjedzie bezwizowo na ESTA, to nie będzie miała takiego
prawa.

Agnieszka: Witam serdecznie. Mieszkam w Stanach od 4 lat,
przyjechałam tutaj na wizie turystycznej, którą przesie-
działam. Czy w moim przypadku istnieje możliwość sponso-
rowania przez pracę? Czy jedyna opcja to ślub z obywate-
lem?
Nic Pani nie pisze o swoich rodzicach, więc nie mogę odpowiedzieć
na to pytanie. Według obecnych realiów, nie może Pani zakończyć
swojego ewentualnego sponsorowania w Stanach, a wyjazd po odbiór
wizy imigracyjnej do Warszawy wiąże się z dziesięcioletnim zakazem
powrotu. Można wystąpić do ambasady o przebaczenie tej dziesię-
cioletniej karencji przed wyjazdem, ale taki wniosek oparty jest na
trudnościach życiowych jednego lub obu rodziców, o ile posiadają
przynajmniej zieloną kartę lub są w stanie ją uzyskać. Stąd moje py-
tanie o rodziców. •

Mecenas Przemysław Jan Bloch został adwokatem w lutym 1998 roku i od tego dnia pro-

wadzi własną praktykę prawniczą, specjalizując się w prawie imigracyjnym. Jego kancelaria

znajduje się na Brooklyn Heights – 158 Montague Street, 4th Floor, Brooklyn, NY 11201. 

Z mecenasem można skontaktować się telefonicznie pod numerem (718) 522-6773 lub przez

stronę adwokatbloch.com. Napisz do redakcji na adres: alicja.debek@whiteeaglenews.com,

jeśli chcesz, aby mecenas odpowiedział na Twoje pytanie na łamach „Białego orła”.
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Tomasz Maj
Esq.

info@btmaj.com

718-349-3434

973-575-6311

BEZ STRAchU

kiedy zapukają
nad ranem...

Felietony publikowane 
na łamach „Białego

orła” odzwierciedlają
wyłącznie poglądy ich

autorów.

Wielu moich byłych i potencjalnych klientów
dzwoni do mnie i mniej lub bardziej prze-
rażonymi głosami pyta, jak należy się zachować
w wypadku wizyty Immigration and Customs

Enforcement (ICE) w domu lub w miejscu pracy. Moje rady
nie odbiegają od tego, co rekomendują organizacje społeczne,
takie jak American Civil Liberties Union albo National Im-
migration Law Center. Po pierwsze trzeba zachować spokój i
nie wdawać się w dyskusję z urzędnikami. Wszystko, co po-
wiemy, może być wykorzystane przeciwko nam w dalszym
postępowaniu. Nie trzeba się też niczym legitymować. Prawo
w Nowym Jorku (i nie tylko) nie wymaga posiadania przy
sobie dokumentu identyfikacyjnego. Wystarczy podać imię i
nazwisko oraz adres zamieszkania. 

Jeżeli nad ranem zapuka do drzwi urzędnik mundurowy
(albo w cywilu) i zażąda otworzenia drzwi, to należy przed
wpuszczeniem grzecznie poprosić o okazanie legitymacji
służbowej oraz formalnego nakazu aresztowania albo re-
wizji. Taki dokument może być z powodzeniem przekazany
pod drzwiami. W tym miejscu należy się dodatkowe wy-
jaśnienie. Nakaz aresztowania lub rewizji, który musi być
bezwarunkowo wykonany, może wydać tylko sędzia sta-
nowy lub federalny. Urzędnicy imigracyjni, włączając to
sędziów imigracyjnych, mogą wystawiać tylko nakazy o
charakterze administracyjnym, bez groźby natychmiasto-
wej sankcji za odmowę poddania się nakazowi. Jeżeli nakaz
nie jest wystawiony przez sędziego, to nie należy wpusz-
czać urzędników do domu. Jeżeli urzędnicy uprą się, by
wtargnąć siłą, to nie należy się opierać, tylko jasno oś-
wiadczyć, że nie udzielacie zgody na wejście, odmówić
składania jakichkolwiek wyjaśnień i zażądać umożliwienia
kontaktu z adwokatem.

W miejscu pracy należy też odmówić wpuszczenia za
bramę firmy (na otwartym placu budowy nie jest to łatwe),
uzasadniając odmowę koniecznością uzyskania zgody
przełożonego. Bez nakazu sędziego agenci ICE muszą bo-
wiem uzyskać zgodę, by wejść na prywatny teren firmy,
tak jak do miejsca zamieszkania. Jeżeli nawet pokażą nakaz
z nazwiskiem osoby, na aresztowanie której mają wielką
ochotę, to prawo nie wymaga, by im w tym pomagać. Nie
należy informować, gdzie ta osoba się znajduje na terenie
firmy i nawet czy jest pracy. Dzisiaj każdy posiadacz tele-
fonu komórkowego jest potencjalnym kronikarzem filmo-
wym, dlatego dobrze jest przygotować się na wypadek wi-
zyty ICE i spróbować sfilmować całe zajście. Może się to
bardzo przydać. 

Rutynowa kontrola drogowa, której wiele osób też się
obawia, nie uprawnia policjantów do indagowania zatrzy-
manego kierowcy w kwestii statusu imigracyjnego. W czasie
kontroli drogowej należy tylko okazać rutynowe dokumenty,
takie jak prawo jazdy, dowód rejestracyjny i dowód ubez-
pieczenia oraz odmówić odpowiedzi na jakiekolwiek pytania
w kwestii statusu.

Co zrobić, kiedy agentom ICE uda się jednak zaaresztować
nieszczęśnika? O miejscu pobytu takiej osoby można dowie-
dzieć się z internetowej strony ICE Online Detainee Locator
lub dzwoniąc pod numer 1-888-351-4024. •
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W Sękocinie Nowym pod Warszawą
powstało pierwsze w Polsce renew
factory, czyli zakład renowacji sa-
mochodów używanych. Auta będą
tam przechodzić proces odnowie-
nia, obejmujący karoserię, mecha-
nikę i wnętrza, a następnie trafią
do ponownej sprzedaży. Zakład
przyjmuje zlecenia od firm i klien-
tów prywatnych. Na razie miesięcz-
nie firma będzie odnawiała około
300 samochodów, a w przyszłości
ponad 400. Renew factory obecnie
pracuje głównie z markami Dacia i
Renault. •

Pierwszy w Polsce zakład renowacji samochodów używanych

Używane, ale jak nowe!
 Facebook/ProfiAuto.pl

 Facebook/Poznań naszemiasto.pl

22 lutego przez Poznań przeszedł niezwykły Korowód
Dziadów. Zgodnie z tradycjami słowiańskimi Dziady po-
magają w przejściu między starym a nowym rokiem. or-
ganizatorzy podkreślają, że to widowisko jest nie tylko
pełne humoru i energii, ale ma przede wszystkim
głęboko symboliczny sens, sięgający pierwotnych wierzeń.
Główną rolę w korowodzie pełni Koń, który jest symbo-
lem sił ożywiających przyrodę i ludzi. Konie prowadzi i
nadzoruje cygan, a pomagają mu w tym pachołkowie z
krótkimi biczami. Tradycja dziadów wywodzi się z
Żywca-Zabłocia i w 2017 została wpisana na krajową
listę niematerialnego dziedzictwa kulturowego. •

Czworonożni wolontariusze 
w hospicjum
Hospicjum Łódzkie organizuje dla pacjentów
spotkania ze zwierzętami. Stowarzyszenie wpadło
na ten pomysł, aby zapewnić swoim pacjentom
towarzystwo i poprawić ich samopoczucie. Pla-
cówkę coraz częściej odwiedzają czworonożni
przyjaciele, a wśród nich m.in. psy, koty i alpaki!
Koordynatorka wolontariuszy hospicjum w rozmo-
wie z Eską powiedziała, że ten projekt jest bardzo
ważny, ponieważ obcowanie ze zwierzętami
wpływa pozytywnie na zdrowie i psychikę cho-
rych. •

„Złoto” Bałtyku
Niedawny sztorm na Bałtyku wyrzucił na pomor-
skie plaże duże ilości bursztynu. W mediach
społecznościowych pojawiają się zdjęcia spacero-
wiczów, którzy przypadkowo znajdują skupiska
bursztynu, a wśród nich imponujących rozmiarów
okazy. Najwięcej skarbów znaleziono dotychczas
na plażach w Sobiszewie i Jantarze. •

Kontrowersyjna konserwacja
W woj. lubelskim odrestaurowano obraz przedsta-
wiający Świętą Trójcę, pochodzący z kościoła p.w.
św. Jana Jałmużnika w orchówku. Dzieło niezna-
nego autorstwa jest datowane na XVII/XVIII w.
Zdjęcia prezentujące obraz przed i po konserwacji
wywołał burzę w sieci. Komentujący wskazują, że
obraz kompletnie zmieniono, powodując jego nie-
odwracalne zniszczenia. Niektóre komentarze
zwracają uwagę, że dzieło wygląda jak koloro-
wanka dla dzieci. Wśród autorów wpisów są rów-
nież osoby zajmujące się na co dzień zabytkami.
Wykonawczyni konserwacji dzieła zapewnia, że re-
nowację przeprowadziła profesjonalnie, zgodnie z
zasadami konserwatorskimi. •

Dziady w Poznaniu

W Warszawie powstanie najnowo-
cześniejszy teatr w Europie. Pro-
jekt nowej siedziby TR Warszawa
na placu Defilad przygotowała
nowojorska pracownia Thomas
Phifer and Partners, która wcześ-
niej stworzyła również projekt nie-
dawno otwartego gmachu Mu-
zeum Sztuki Nowoczesnej. W
budynku znajdą się m.in. dwie
sale na wydarzenia artystyczne,
które pomieszczą 700 i 150 osób,
restauracja, studio audio, sale
prób, pomieszczenia techniczne i
miejsce do organizacji wydarzeń
plenerowych. Niedawno
ogłoszono przetarg na rozpoczęcie
prac budowlanych. •

Nowy teatr w Warszawie
 TR Warszawa www.trwarszawa.pl

 Facebook/Na Mierzeję

 Facebook/Na Mierzeję
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 Instagram/universolynch

Są plany na stworzenie muzeum w
hołdzie dla Davida Lyncha. Wielo-
letni przyjaciel reżysera Marek Żydo-
wicz w rozmowie z PAP powiedział,
że wraz z Lynchem mieli wspólny
projekt, który po śmierci reżysera
musi zrealizować sam. W Polsce

miałoby powstać Muzeum Twin
Peaks. Byłaby to jedyna taka pla-
cówka na świecie. David Lynch po-
darował na ten cel 13 kontenerów
artefaktów, które znajdują się w Pol-
sce i które mogłyby znaleźć się na
muzealnej ekspozycji. •

Muzeum Davida
Lyncha w Polsce?

Polski film na festiwalu 
w Teksasie

Polski film fabularny „Glorious Summer” w reżyserii
Heleny Ganjalyan i Bartosza Szpaka jako jedyny
polski tytuł znalazł się w oficjalnej selekcji festi-
walu SXSW w Teksasie, jednego z najważniejszych
festiwali światowego kina niezależnego. Film
przedstawia historię trzech kobiet trwających w
beztroskim stanie zawieszenia, którym enigma-
tyczny system zapewnia wszystkie życiowe po-
trzeby – jedzenie, rozrywkę i narzędzia do ciągłego
samodoskonalenia. Istnieje tylko jedna zasada:
nie wolno im przekroczyć otaczającego posiadłość
muru. Pokaz „Glorious Summer” w Teksasie będzie
zarazem światową premierą produkcji. •
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Dreszczyk na dużym ekranie

W polskich kinach miał premierę nowy thriller w
gwiazdorskiej obsadzie. „Nieprzyjaciel” w reżyse-
rii Michała Krzywickiego to klasyczny thriller,
który – jak pisze dystrybutor – „zaczyna się
gwałtownie, a później, z każdą minutą atmosfera
grozy narasta”. Film wzbudził zainteresowanie
publiczności i zbiera dobre opinie. Głównym bo-
haterem historii jest Leon, który po latach pracy
dla mafii chce zmienić swoje życie i w tajemnicy
uciec z ukochaną. Gdy mafia dowiaduje się o
jego planach, zabija dziewczynę, a Leona wrabia
w morderstwo. •

Wyjątkowy koncert
Plejada polskich gwiazd zagrała na premierze se-
rialu „Azja” w BBC Earth. Koncert inspirowany
nową produkcją odbył się 22 stycznia w Muzeum
Polin. Na scenie wystąpili między innymi Krzysz-
tof Zalewski, Mela Koteluk, Bovska, Wiktor Wali-
góra, Natalia Grosiak i Artur Sikorski. Wydarzenie
poprowadziła aktorka i aktywistka Maja osta-
szewska. Koncert skupił się wokół piękna natury.
oryginalne aranżacje i oprawa multimedialna
przeniosły publiczność wprost do Azji, prezen-
tując różnorodność tamtejszych cudów natury. •

Materiały prasowe

82-letnia Agnieszka Fitkau-Perepeczko zdobywa popularność na TikToku.
Pierwszy film aktorki obejrzało na platformie ponad 40 tysięcy osób, a 14
tysięcy zaobserwowało jej profil praktycznie natychmiast po jego założeniu.
Artystka w pierwszym filmie przyznała, że na TikToku będzie dzielić się z od-
biorcami opowieściami o swoim życiu w Polsce i w Australii, o swoim domu
rodzinnym, a także o swojej kolekcji kolorowych okularów. •

perepeczko
podbija
TikToka

 Instagram/agnieszkaperepeczko

Gratka dla fanów Leonarda Cohena
28 lutego w Los Angeles odbędzie się aukcja,
na której fani Leonarda Cohena będą mogli
nabyć pamiątki po artyście. Jednym z najbar-
dziej pożądanych przedmiotów aukcji jest no-
tatnik z 2007 roku, który zawiera 76 stron rę-
kopisów, szkiców tekstów piosenek, wierszy i
osobistych zapisków. Jego wartość oszacowano
na 150 tysięcy dolarów. Pamiątka pochodzi z
prywatnych zbiorów kompozytorki Anjani Tho-
mas. •

Gratka 
dla fanów
Leonarda
Cohena
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Ćwierćfinałowa porażka podczas turnieju
WTA 1000 w Dubaju okazała się kosz-
towna dla Igi Świątek. Strata Polki, wice-
liderki rankingu WTA, do Aryny Saba-
lenki urosła do czterocyfrowej liczby.

W Zjednoczonych Emiratach Arabskich
Białorusinka sensacyjnie odpadła już w 1/8
finału turnieju, przegrywając z Dunką Clarą
Tauson (3:6, 2:6). Przed Świątek otworzyła
się szansa, by zmniejszyć dystans do liderki
rankingu. Niestety, Polka przegrała gładko z
17-letnią Rosjanką Mirrą Andriejewą (3:6,
3:6). Po meczu była tak wściekła, że nie po-
dała ręki... Wimowi Fissette, swemu trene-
rowi. 

Zamiast powiększyć dorobek punktowy,
Idze odjęto 175 „oczek”. Powodem jest fakt,
że w 2024 roku Polka w Dubaju doszła do
półfinału. W najnowszym notowaniu rankingu
Polka ma 7,985 punktów. Z kolei Sabalenka
dopisała do swego stanu posiadania 110
punktów i ma ich już 9,076. Przewaga nad ra-
szynianką wynosi zatem 1,091 punktów.

Polka nie ma nawet matematycznych
szans na to, by w najbliższych tygodniach
wyprzedzić zawodniczkę z Białorusi. Ta może
być pewna, że utrzyma pozycję nr 1 przynaj-
mniej po najbliższym turnieju – WTA Indian
Wells (5-16 marca).

Iga Świątek przegrała w tym roku już
czwarty mecz, nie była w finale żadnego tur-
nieju. Tak słabego okresu nie notowała od
2020 roku. – Iga przegrała już czwarty raz w
roku. Wykonała normę za pół roku w sześć
tygodni – skomentował Tomasz Wolfke, teni-
sowy ekspert.

 ToM

Aryna Sabalenka oddaliła
się na ponad 1,000
punktów

Rośnie strata Igi
do pozycji nr 1

Forma Igi Świątek mocno niepokoi jej kibiców

 Iga Świątek/facebook

Po 20 latach nieustannych startów w
mistrzostwach świata Kamil Stoch
opuści światowy czempionat. Trener
Thomas Thurnbichler uznał, że forma
utytułowanego skoczka jest za słaba na
zawody w Trondheim i nie powołał go
do kadry. 

W Norwegii znajdzie się pięciu polskich
skoczków narciarskich: Paweł Wąsek, Ale-
ksander Zniszczoł, Dawid Kubacki, Jakub
Wolny i Piotr Żyła. Kamila Stocha braknie
na mistrzostwach po raz pierwszy od... 22
lat. W 2003 roku nie było go w Val di
Fiemme. Później wystąpił w MŚ dziesięcio-
krotnie. 

W 2005 roku w oberstdorfie skoczek z
Zębu debiutował jako niespełna 18-latek.
Później jechał na mistrzostwa jeszcze 9 razy.
Przywiózł dwa medale indywidualne i

cztery drużynowe. Dla pana Kamila, który
25 maja będzie obchodził 38. urodziny,
zmagania w Trondheim mogły być „last
dancem” w światowym czempionacie. 

Portal WP SportoweFakry próbował uzys-
kać komentarz zawodnika w tej sprawie. –
Nie chcę tego komentować – odpowiedział
krótko polski skoczek, który nie imponował
formą, ale po niezłych startach w japońskim
Sapporo (22. oraz 16. miejsce) wydawało
się, że pojedzie do Krainy Fiordów. 

– Jako trener nie chcę nikogo skrzywdzić,
ale ostatecznie musimy się skupić na fak-
tach, na wynikach. W tym przypadku inni
mają lepsze wyniki w klasyfikacji general-
nej i lepsze wyniki indywidualne w tym se-
zonie i to było powodem tej decyzji – po-
wiedział Thurnbichler, dodając, że o swej
decyzji poinformował Stocha zaraz po zawo-
dach w Kraju Kwitnącej Wiśni.  ToM

Pierwszy raz od 22 lat na mistrzostwach
świata nie zobaczymy Kamila Stocha

Trzykrotny mistrz olimpijski nie załapał się na MŚ

Kamil Stoch nie dostał powołania 
 Kamil Stoch/facebook

Polski hokej na trawie doczekał
się pierwszego złotego medalu
w globalnym turnieju. W Porecu
wywalczyła go kobieca repre-

zentacja, która wygrała halowe mistrzo-
stwa świata.

W wielkim finale Biało-Czerwone,
podopieczne Krzysztofa Rachwalskiego,
pokonały 1:0 drużynę Austrii. Do bramki
już w 3. minucie trafiła Amelia Katerla.
W kolejnych 37 minutach błyszczała
przede wszystkim bramkarka Marta Ku-
charska. Mistrzostwo to bez dwóch zdań
największe osiągnięcie w historii pol-
skiego hokeja na trawie.

W chorwackim kurorcie Polki i Au-
striaczki mierzyły się dwa razy. Na po-
czątku turnieju grupowe starcie obu
drużyn zakończyło się remisem 1:1. Po-
tem ekipa znad Wisły pokonała Tajlandię
(1:0) oraz Republikę Południowej Afryki
(4:2).

W fazie play-off Polki również nie
miały sobie równych – zwycięstwa w

ćwierćfinale nad Belgią (2:1) i w półfinale
z Czechami (3:1) zapewniły im awans do
wspomnianego wielkiego finału. 

– Nie mogę nawet opisać, jak się czu-
jemy. Mam cały czas adrenalinę we krwi
i myślę, że dopiero po jakimś czasie doj-
dzie do nas, że zdobyłyśmy ten tytuł. Łzy
już się polały, a poleją się jeszcze raz. No

i co? Trzeba przyznać, że jesteśmy mist-
rzyniami świata – uśmiechała się po me-
czu Monika Chmiel, zawodniczka repre-
zentacji.

W rywalizacji mężczyzn reprezentacja
Polski zajęła 5. miejsce, co w mocnej
konkurencji również zasługuje na uzna-
nie.  Tom

Największy sukces w historii hokeja na trawie

Polki mistrzyniami
świata

Polskie hokeistki pokazały wielką klasę w Chorwacji

 FIH
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28 lutego (piątek)

BRooKLYN
Biblioteka na Greenpoincie i Centrum Pol-
sko-Słowiańskie zapraszają na spotkanie z
poetą Krzysztofem Siwczykiem i jego tłuma-
czem Piotrem Florczykiem. Wydarzenie od-
będzie się w centrum (176 Java St., Nowy
Jork, NY 11222) o godz. 6:30pm. Więcej
informacji: 718-389-0705.

1 marca (sobota)

BRooKLYN
Theos Theatre and opera Society oraz Cen-
trum Polsko-Słowiańskie zapraszają na
wielką galę karnawałową z okazji ostat-
ków. Wydarzenie odbędzie się w centrum
(177 Kent St., Nowy Jork, NY 11222) o
godz. 5:30pm. Po zabawie odbędzie się
dyskoteka w drugiej siedzibie CPS (176
Java St., Nowy Jork, NY 11222). Wejście z
biletem z gali. Więcej informacji: 718-
389-0705. 

BRooKLYN
Parafia św Stanisława Kostki zaprasza na
ostatki 2025. Zabawa odbędzie się w au-
dytorium (12 Newel St., Nowy Jork, NY
11222) o godz. 7pm. Bilety: $150. W cenie
przekąski, dwa dania gorące, wiejski stół,
ciasto i kawa oraz loteria fantowa. Zagra ze-
spół Blue Sky Band. Więcej informacji i re-
zerwacje: 718-388-0170 ext. 0 lub 718-
541-4993.

BRooKLYN
Polska Szkoła Dokształcająca im. Henryka
Sienkiewicza zaprasza na zabawę ostatkową.
Wydarzenie odbędzie się u Rycerzy Ko-
lumba (1305 86th St., Nowy Jork, NY
11228) o godz. 7pm. Bilety: $120. W cenie
gorąca kolacja, zimne przekąski, kawa, her-
bata, napoje i desery oraz płatny bar. Do
tańca zagra DJ Bernard. Więcej informacji i
rezerwacje: 516-250-7325 lub 917-370-
4903.

BRooKLYN
Parafia MB Pocieszenia zaprasza na bal z
udziałem Marszałka Parady Pułaskiego oraz
Miss Polonia Parady. Wydarzenie odbędzie
się w parafii (184 Metropolitan Ave., Nowy
Jork, NY 11249) o godz. 7pm. Bal rozpocz-
nie się godziną koktajlową. Bilety: $100.
Zagra zespół The Masters. Więcej informacji
i bilety: 347-243-4273, 917-873-7253 lub
917-617-5423.

BRooKLYN
Kościół św. Róży z Limy zaprasza na koncert
orkiestry Connecticut Virtuosi z udziałem
Giacomo Benedettiego. Wydarzenie odbę-
dzie się w kościele (269 Parkville Ave., Nowy
Jork, NY 11230) o godz. 8pm. Więcej in-
formacji i bilety: 718-434-8040 lub
www.thevirtuosi.org.

RIDGEWooD
Polska Szkoła im. św. Wincentego Pallottiego
zaprasza na bal maskowy. Wydarzenie od-
będzie się w Centrum Jana Pawła II przy
parafii św. Alojzego (382 onderdonk Ave.,
Ridgewood, NY 11385) w godz. 7pm-1am.
Bilety: $130. W cenie gorące dania, zimne
przystawki, wiejski i słodki stół, zimne i
gorące napoje, otwarty bar oraz maska dla
każdego gościa. Zabawę poprowadzi DJ Ma-
rek. Bilety można zarezerwować w parafii
lub telefonicznie pod numerem 347-524-
2564 i 917-450-9482.

RIDGEWooD
Komitet Parady Pułaskiego przy parafii św.
Macieja w Ridgewood zaprasza na Bal Mar-
szałkowski 2025. Wydarzenie odbędzie się
w auli szkoły (58-25 Catalpa Ave., Ridge-
wood, NY 11385) o godz. 7pm. Bilety:
$130. W cenie gorący obiad, obfity bufet,
szwedzki stół z przystawkami, słodkie i owo-
cowe desery i alkohol na każym stole. W
programie aukcja i loteria z nagrodami. Do
tańca zagra DJ Janusz. Bilety można zakupić
w sklepach Wawel i Mira oraz telefonicznie
pod numerem 917-691-9472 i 718-821-
6447.

STATEN ISLAND
Polska Szkoła im św. Jana Pawła II zaprasza
na zabawę karnawałową walentynkowo-
ostatkową. Wydarzenie odbędzie się przy
kościele św. Stanisława Kostki (109 York
Ave., Staten Island, NY 10301) w godz.
8pm-2am. Bilety w cenie $100 można na-
być po każdej mszy św. do 26 lutego. W ce-
nie gorący posiłek, stół z sałatkami, ciasto i
kawa oraz alkohol. W programie konkursy z
nagrodami i loteria fantowa. Zagra DJ Da-
niel z DBI Productions. Więcej informacji:
347-302-1595.

2 marca (niedziela)

BAYSIDE
Kościół św. Jozafata zaprasza na zabawę
Mardi Gras. Wydarzenie odbędzie się w sali
parafialnej (34-32 210th St., Bayside, NY
11361) w godz. 1pm-5pm. Bilety: dorośli
– $60, dzieci do lat 12 – $25. W programie
gorący lunch, muzyka i zabawa. Bilety
można zakupić w kościele po mszach św.
lub telefonicznie pod numerem 917-921-
7631 i 718-679-6645.

MANHATTAN
Spektakl komediowy Teatru Kwadrat pt. „Go-
dzinka spokoju” odbędzie się w Tribeca Per-
forming Arts Center (199 Chambers St.,
New York, NY 10007) o godz. 3pm. Więcej
informacji i bilety: www.mojbilet.com.

QUEENS
Instytut Piłsudskiego zaprasza na bieg tro-
pem wilczym ku pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych. Wydarzenie odbędzie się w North Fo-

rest Park (Woodhaven, NY 11421) o godz.
12pm. Zbiórka o godz. 11am obok stadionu.
Bilety: $30 w przedsprzedaży lub $40 w
dniu startu. Więcej informacji i rejestracja:
www.pilsudski.org.

6 marca (czwartek)

MANHATTAN
The Polish Institute of Arts And Sciences
of America zaprasza na spotkanie z Johnem
S. Micgielem, autorem książki „Projekt orzeł:
ściśle tajna operacja oSS, która podczas dru-
giej wojny światowej wysłała polskich szpie-
gów za linie wroga”. Wydarzenie odbędzie
się w siedzibie instytutu (208 E 30th St.,
Nowy Jork, NY 10016) o godz. 6pm. Więcej
informacji i zapisy: mailowo pod adresem
piasany@gmail.com lub na stronie Even-
tbrite. 

MANHATTAN
Polski Instytut Kulturalny zaprasza na kon-
cert klarnecisty Andrzeja Cieplińskiego, który
zagra utwory z gatunku muzyki żydowskiej.
Wydarzenie odbędzie się w YIVo Institute
for Jewish Research (15 W 16th St. #6301,
Nowy Jork, NY 10011) o godz. 7pm. Wstęp
wolny. Wymagana wcześniejsza rejestracja.
Więcej informacji: 917-821-3700 lub
nyc.office@instytutpolski.pl.

do 7 marca
MANHATTAN
Polski Instytut Kulturalny zaprasza na wy-
stawę rzeźb Jana Baracza pt. „Twilight me-
chanics”. Prace artysty można oglądać do
7 marca w galerii Peninsula (13 Monroe
St., Nowy Jork, NY 10002). Więcej infor-
macji: 917-821-3700 lub nyc.office@insty-
tutpolski.pl.

8 marca (sobota)

BRoNXVILLE 
Fundacja Nowodworskiego zaprasza na kon-
cert i kolację w ramach obchodów 25-lecia.
Wydarzenie odbędzie się przy 135 Midland
Ave., Bronxville, NY 10708 o godz. 6pm.
Bilety: dorośli – $120, młodzież – $50. W
programie koncert saksofonisty Krzysztofa
Medyny i pianisty Andrzeja Winnickiego,
występ Polish Dance Company oraz kolacja
z udziałem Tomasza Koniecznego – świato-
wej sławy śpiewaka operowego i laureata
tegorocznej nagrody im. króla Jana II Sobie-
skiego. Więcej informacji: 914-260-8178
lub office@sitenf.org.

BRooKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na wy-
stęp kabaretu Erka pt. „Baby, ach te baby”.

Wydarzenie odbędzie się w centrum (177
Kent St., Nowy Jork, NY 11222) o godz.
6pm. Bilety w cenie $25 można nabyć przed
wejściem lub na stronie www.toiowo.us. Wię-
cej informacji: 718-389-0705. 

Wydarzenia 
cyKliczne
Każdy czwartek
MASPETH
Kościół Św. Krzyża zaprasza wieczorne spot-
kania przy Piśmie Świętym, które odbywają
się w sali Św. Jana Pawła II (61-21 56th Rd.,
Maspeth, NY 11378) po mszy św. o godz.
7:15pm. Więcej informacji: 718-894-1387. 

Ostatni czwartek m-ca
RIVERHEAD
Polish Hall zaprasza na kolacje z grillowanym
stekiem. Spotkania odbywają się w klubie
(214 Marcy Ave., Riverhead, NY 11901) o
godz. 7pm. Cena kolacji: $40. W cenie pełny
obiad i deser. Podczas wydarzenia będzie
czynny cash bar. W programie również loterie
z nagrodami. Wymagana wcześniejsza rezer-
wacja stolików. Więcej informacji: 631-727-
9200 lub riverheadpolishhall@gmail.com.

Jedna sobota w miesiącu
BRooKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na za-
bawy taneczne, odbywające się raz w mie-
siącu. Daty zaplanowanych zabaw na 2025
rok: 1 marca (Wielka Gala Karnawałowa-
ostatki), 26 kwietnia, 10 maja, 14 czerwca,
19 lipca, 16 sierpnia, 13 września, 18 paź-
dziernika (Halloween), 15 listopada (An-
drzejki). Więcej informacji: 718-389-0705.

 KalendariuM
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Obudziła się, ale nie otworzyła
oczu. Była cała spocona. Nie-
równość ziemi, na której leżała
sprawiła, że śpiąc, zsunęła się

na dno śpiwora, niknąc w nim w całości.
Nagły niepokój, jakieś przeczucie, jednym
słowem coś, czego nie mogła nazwać, na-
kazywał jej się nie ruszać. Nawet oddech
starała się spłycić, tak, by nie przeszka-
dzał jej w nasłuchiwaniu. 

Gdzieś z tyłu, za plecami, na zewnątrz
stodoły panował ruch, którego nie była w
stanie określić. Ni to szuranie nogami, ni
łamanie gałęzi. Wsłuchiwała się ze
wszystkich sił, coraz bardziej poddając się
lękowi.

– Nie chcę umierać – pomyślała z
przerażeniem, nie znając źródła za-
grożenia. Starała się uspokoić, tłumacząc
sobie, że to pewnie jeleń albo dzik wyszedł
na nocny żer, a jej nic nie grozi, bo jest
wewnątrz stodoły. Powinna dziękować
Bogu, że nie śpi teraz gdzieś tam, w krza-
kach. To by dopiero strachu się najadła!

Już dłużej nie mogła wytrzymać du-
choty panującej w śpiworze, więc deli-
katnie, tak na wszelki wypadek, by się nie
zdradzić obecnością, zaparła się stopami
o deski ściany i podsunęła ku górze. Z ulgą
złapała głębszy oddech i powoli go wy-
puściła z płuc. Panowała zupełna ciem-
ność. Sama nie wiedziała, czy woli mieć
otwarte, czy zamknięte oczy. Chyba to
drugie, bo wówczas mogła sobie coś wy-
obrażać, a z otwartymi przerażająca rze-
czywistość zdecydowanie dominowała.

W pewnej chwili usłyszała pomruk. Za-
marła. Poczuła jednak ulgę, uświada-
miając sobie, że to burza, która gdzieś z
daleka daje o sobie znać. Na dach stodoły
zaczęły spadać pierwsze krople późno-
wiosennego deszczu, przeradzając się z
każdą minutą w kaskadę spadającej wody.
Jakaś zabłąkana kropla znalazła sobie ujś-
cie w poszyciu dachu i z impetem spadła
prosto na jej czoło, sprawiając, że wysko-
czyła ze swojego posłania, jak oparzona.

– Niech to szlag! – zaklęła mimowol-
nie. Już nie bacząc na wcześniej słyszane
z zewnątrz odgłosy, gniewnie uniosła śpi-
wór i karimatę i odsunęła się z miejsca,
gdzie deszczówka znalazła sobie ujście.
Słyszała rozbryzgującą się o ziemię wodę.
Nagła błyskawica rozdarła niebo, wpusz-
czając do stodoły nieco światła, dzięki
czemu dziewczyna odnalazła właściwy
kierunek i już po chwili mościła się na
sianie, którym wcześniej pogardziła. Miała
tylko nadzieję, że tutaj deszcz nie zacznie
padać przez kolejną dziurę w dachu.

Niestety, wybiła się ze snu. Weszła z

powrotem do śpiwora zgrabnie się nim
okręcając, podkuliła nogi i odwróciła się
tak, by po chwili siedzieć oparta o nie-
równe deski. Westchnęła. W tych warun-
kach nie było mowy, by zmrużyła oczy.
Na zewnątrz zaczęła szaleć burza. Teraz
to nie były już pomruki, a regularne
grzmoty odbijające się echem między gó-
rami, by znaleźć wyciszenie w leśnych
zagajnikach. Za każdym razem, kiedy
niebo rozcinały kolejne pioruny, odliczała
w myślach, by stwierdzić czy epicentrum
burzy zbliża się do niej. Niestety, po
każdym kolejnym grzmocie odstęp cza-
sowy od błysku pioruna się skracał. Sku-
lona, położyła się pod ścianą i zasłoniła
dłońmi uszy. Nie chciała tego słyszeć,
czuć, nie chciała tutaj być! Bała się. 

Gdy kolejna błyskawica rozświetliła
pomieszczenie, jej wzrok padł na prze-
ciwległą ścianę. I to był błąd! Ktoś tam
był! Zamarła. Czuła, jak ze strachu sztyw-
nieje jej całe ciało, jak nie może się ruszyć.
Wpatrywała się w ciemność, nie mogąc
oderwać wzroku od tego, co jej się uka-
zało. Była niemal pewna, że tam stał
mężczyzna o bliżej nieokreślonym wieku
i dziwnie wykrzywionej twarzy. Serce biło
jej niczym dzwon Zygmunta. Wiedziała,
że mężczyzna wie o jej obecności tutaj.
Musiał być od samego początku i czekać
na właściwy moment. Nie zaatakował jej,
kiedy spała, ale jakie to ma znaczenie?
Czekał na odpowiednią chwilę. Powtórny
piorun nieco rozświetlił przestrzeń mię-
dzy nią a nieznajomym. Człowiek się nie
ruszał. Patrzył na nią, co do tego nie miała
wątpliwości, choć błyskawica ukazała jego
twarz tylko na krótką chwilę, po czym po-
nownie okryła ich ciemność. Zaczęła w
myślach mówić „Ojcze nasz, który jesteś
w niebie…”. Ze strachu język się plątał,
nie pamiętała dokładnie słów, które nie-
zbyt często powtarzała. A mężczyzna stał,
bez ruchu, z lekko odsłoniętą klatką, którą
dostrzegła przy kolejnym niebiańskim
świetle. Jego ciało miało liczne bruzdy, na
których widniała krew. Czuła, że jeszcze
chwilę a zemdleje…

* * * 
Nawałnica przybierała na sile, grzmoty

raz po raz rozbrzmiewały, rozświetlane
błyskawicami a dla niej czas się zatrzymał.
Czuła jedynie przyspieszone bicie serca,
które niemal zagłuszało to, co działo się
na zewnątrz. Czekała na… Sama nie wie-
działa na co.

– No zabij mnie! Zabij! – Usłyszała
swój przeraźliwy krzyk, który wydarł się
z jej gardła. Był w nim przerażający strach

i złość, i nadzieja, że jednak nic się jej nie
stanie. 

– Ty cholerny zboku, na co czekasz!!!
– Jej krzyk przeobraził się w szloch, nad
którym już nie mogła zapanować. Zakryła
oczy dłońmi, jakby to w czymkolwiek
mogło jej pomóc i czekała. Ciągle czekała,
na to, co ma nastąpić, a co się nie wyda-
rzało. Prócz szumu deszczu, drżenia da-
chówek od grzmotów, szelestu liści i stu-
kotu gałęzi w lesie niczego więcej, jej
natężony do granic możliwości słuch, nie
mógł wyłapać.

Powoli dochodziło do niej, że coś jest
nie tak, jak sobie to wyobrażała, że wy-
obraźnia znowu spłatała jej psikusa, że
pozwoliła lękowi zawładnąć jej ciałem i
zdrowym rozsądkiem. Opuściła dłonie i
siłą woli otworzyła oczy, by wpatrzeć się
w to, co ją tak bardzo przerażało. Jeszcze
nie dowierzała, że nic się nie dzieje, jesz-
cze lęk dławił jej krtań i skracał oddech,
gdy wstała, by zrobić pierwszy krok w
kierunku owej postaci, która znowu uto-
nęła w ciemnościach stodoły. Czuła, że
nogi ma jak z ołowiu. Czuła, że ciało dziw-
nie zesztywniało, ale posuwała się w kie-
runku źródła swego przerażenia. W końcu
była na tyle blisko, by znowu dojrzeć zarys
męskiej sylwetki. Był mniej więcej jej
wzrostu, ale nie mogła dostrzec szcze-
gółów.

Zrobiła jeszcze dwa kroki, gdy kolejna
zabłąkana błyskawica przecięła biesz-
czadzkie niebo, tym samym dając więcej
światła. Agnieszka stanęła jak wryta, za-
krywając dłonią usta. Zrobiła to jednak nie
z przerażenia, a z niedowierzania. Pode-
szła jeszcze bliżej i trzęsącą się dłonią do-
tknęła twarzy przed sobą. Twarzy umę-
czonej, pokrytej bliznami, zimnej. Głowę
miał pochyloną lekko w prawą stronę, ale
jego zimne oczy patrzyły na kobietę wy-
mownie, jakby chciały sięgnąć głębiej, do
jej duszy, w której w ostatnim czasie tyle
rzeczy się nagromadziło…

Pod Agnieszką, z której cały stres
odpłynął w jednej sekundzie, nogi ugięły
się i osunęła się wzdłuż tego zimnego
ciała, wydobytego z drewna przez nie-
znanego rzeźbiarza. Oparła głowę o łydki
zawieszonego na krzyżu mężczyzny i za-
częła płakać. Tym razem było to łkanie
pełne niedowierzania, ale i radości. Łka-
nie, które oczyszczało. Razem z od-
chodzącą nawałnicą odeszła i jej niemoc.
Agnieszka podniosła się i zrobiła kilka
kroków, by otworzyć na oścież drzwi sto-
doły. W oddali słychać było pomruki od-
dalającej się burzy, jeszcze tylko pojedyn-
cze krople spadały tu i ówdzie z głośnym

plaśnięciem. Rześkie i chłodne powietrze
otuliło szczelnie dziewczynę, której ciało
było rozpalone od zaduchu stodoły i emo-
cji, które w niej się namnożyły. Oparła się
o futrynę i spojrzała w niebo; nie było już
chmur, a jedynie tu i ówdzie, rozrzucone
gwiazdy, którym naprawdę było wszystko
jedno, co się dzieje na ziemi.

Nie wiedzieć czemu, ale z czeluści jej
pamięci wydobył się cytat Kantego:
„Niebo gwiaździste nade mną, prawo
moralne we mnie” . Wzdrygnęła się, nie
mogąc zrozumieć, co owo zdanie ma
wspólnego z tym, czego przed chwilą
doświadczyła…

Małgorzata Matwij

Małgorzata Matwij jest autorką pię-
ciu książek o tematyce kobiecej (m.in.
„Madame Blanche”, „W sieci kłam-
stwa”, „Wadliwy gen”). Pisze o kobietach
i dla kobiet, analizując złożoność kobie-
cego umysłu, zatapiając się w pragnieniach i
marzeniach swoich rówieśniczek. W 2024 r. otrzymała na-
grodę Złotego Pióra za powieść „Wadliwy gen”, przyznawaną
przez Związek Literatów Polskich oddział w Rzeszowie. Jest
członkiem Regionalnego Stowarzyszenia Twórców Kultury w
Rzeszowie, współorganizatorką wydarzeń literackich pn. „Ro-
mans z literaturą” oraz podcastów „o literaturze. Podkarpac-
kie pisarki”. Kocha podróże i przestrzeń, ponad wszystko
ceni sobie wolność, szczególnie tę osobistą oraz prawo do
dokonywania własnych wyborów. Niedawno ukazał się jej
pierwszy tomik poezji pt. „Po drugiej stronie lustra”.
www.matwij.pl
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